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Posypały się mandaty 
500 zł kary za złamanie zaostrzonych przepisów stanu epidemii np. za zbyt małą odległość 
od siebie na ulicy lub za grupowanie się osób – taki mandat może zapłacić każdy z nas, jeśli 
naruszy obostrzenia. I takie mandaty się już posypały również w naszym powiecie. Policjanci 
podchodzą do egzekwowania nowych przepisów restrykcyjnie. 

Policjantom przybyło 
nowych obowiązków. W 
ostatnich dniach można ich 
było spotkać pod sklepami, 
jak kontrolowali odległości 
pomiędzy osobami stojący-
mi w kolejkach do wejścia. 
Jeśli te odstępy były za 
małe, upominali kolejkowi-
czów, by się rozsunęli. Nie 
mamy informacji, by za to 
były wypisywane mandaty. 
Te jednak się posypały. Tyl-
ko w niedzielę wypisano ich 
9. Dwa wnioski o ukaranie 
skierowano do sądu. 

- W walce z rozprze-
strzeniającą się epidemią 
koronawirusa policjanci 

kontrolują przemieszczające 
się osoby i to, czy stosują się 
do wprowadzonych zakazów 
i obowiązków – mówi rzecz-
nik krapkowickiej policji 
Paulina Porada. 

Dokończenie na str. 2.

Śmierć zebrała  
żniwo na drogach

Dwie osoby zginęły w wypadkach samochodowych w miniony weekend. W Ćwierciu w sobotni 
wieczór na miejscu zmarł 35-latek, w niedzielę nad ranem w Pisarzowicach zginęła młoda 
dziewczyna. A na dodatek po sobotnim zdarzeniu do czasowej kwarantanny trafiło prawie 30 
osób – ratowników, strażaków i policjantów. Wszystko przez to, że u jednego z kierowców 
podejrzewano koronawirusa… 

Dokończenie na str. 6.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

7 kwietnia

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

12 kwietnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

13 kwietnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

11 kwietnia

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

9 kwietnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

10 kwietnia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

8 kwietnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Dokończenie ze str. 1.

Do zdarzenia doszło około 
godziny 5.30 na 256. kilome-
trze autostrady A4 w kierunku 
Wrocławia. Jak ustalili pra-
cujący na miejscu policjanci, 
32-letni kierowca ciężarowego 
renault z powodu awarii auta 
zatrzymał się na pasie awaryj-
nym autostrady. Wtedy 41-let-
ni kierowca ciężarówki marki 
Scania nie zachował należytej 
ostrożności od omijanego po-
jazdu i zahaczył z lewej strony 
o ciężarowe renault. Następnie 
stracił panowanie nad pojaz-
dem, uderzył w barierki ener-
gochłonne i wypadł na skarpę. 
Obaj kierowcy byli trzeźwi.

Na szczęście nikomu nic 
się nie stało i zdarzenie za-
klasy�kowano jako kolizję. 
Straty ograniczyły się jedynie 
do zniszczonych samochodów. 

Sprawca tej kolizji ukarany 
został mandatem i punktami 
karnymi.

red. (dodi),  
fot. KPP Krapkowice

Nie dają się wirusowi. Oprócz lekarzy, ratowników 
i innych służb ratujących nam życie na linii frontu 
są jeszcze inni. To na przykład listonosze, kurierzy i 
sprzedawcy. Choć my, kupujący, musimy zachować 
ostrożność podczas robienia zakupów, to na zagro-
żenie narażeni są głównie sprzedawcy. Ci zabezpie-
czają się, jak mogą – zarówno w marketach, jak i w 
małych sklepikach, które w tych czasach najlepiej 
wspierać, robiąc w nich zakupy. Tak na pierwszej linii 
frontu stoją miłe sprzedawczynie warzywniaka przy 
ul. Damrota w Krapkowicach-Otmęcie – Karina, Mag-
dalena i Dominika. (dodi), fot. archiwum prywatne

W sobotę 4 kwietnia 
policjanci ruchu drogowego 
na jednej z ulic w Krapko-
wicach zatrzymali kierują-
cego osobowym renault. Za 
kierownicą siedział 37-letni 
obywatel Ukrainy. Rutyno-
wo funkcjonariusze spraw-
dzili jego stan trzeźwości. 
Badanie alkomatem wykaza-
ło blisko 2 promile alkoholu 
w wydychanym powietrzu.

Mężczyzna posiadał przy 
sobie ukraińskie prawo jazdy, 
które zostało zatrzymane. Za 
kierowanie pojazdem w sta-
nie nietrzeźwości grozi mu 
kara do dwóch lat więzienia, 
sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów na terytorium Pol-
ski oraz minimalnie 5 000 
złotych grzywny.

red. (dodi)

Za 2 promile czeka go więzienie? 
Policjanci krapkowickiej drogówki zatrzy-
mali kierowcę osobowego renault. Jak się 
okazało, mężczyzna był nietrzeźwy. Bada-
nie alkomatem pokazało, że 37-letni obywa-
tel Ukrainy miał blisko 2 promile alkoholu 
w organizmie. Teraz jego sprawą zajmie się 
sąd. Grozi mu kara nawet do 2 lat więzienia, 
sądowy zakaz prowadzenia pojazdów na te-
rytorium Polski oraz wysoka grzywna.

Na szczęście skończyło się jedynie na stratach mate-
rialnych i bałaganie. 

Na A4 zderzyły się ciężarówki 
W czwartek 2 kwietnia krapkowiccy policjanci od godzin porannych 
pracowali na autostradzie A4, gdzie doszło do zderzenia dwóch cię-
żarówek. Autostrada w kierunku Wrocławia była nieprzejezdna. Ruch 
odbywał się wyznaczonymi przez policjantów objazdami.

Posypały się mandaty 
- Większość mieszkańców 

naszego powiatu odpowie-
dzialnie stosuje się do wpro-
wadzonych obostrzeń, niestety, 
zdarzają się sytuacje, w których 
funkcjonariusze muszą interwe-
niować wobec osób lekcewa-
żących je, które narażają tym 
samym na niebezpieczeństwo 
nie tylko siebie, ale również 
swoich bliskich oraz wielu 
innych ludzi. Dlatego też mu-
simy stanowczo egzekwować 
obowiązujące przepisy. Każda 
nieodpowiedzialna osoba musi 
się liczyć z konsekwencjami 
prawnymi – mówi rzecznik 
krapkowickiej policji Paulina 
Porada. 

W liczbie osób ukaranych 
mandatem (a te wypisywane są 
praktycznie każdego dnia) naj-
częściej są te, które jak ustalono 
przemieszczały się bez ważnego 
powodu lub spotykały się w 

celach towarzyskich. Na takie 
spotkanie natra�li przykładowo 
policjanci właśnie w niedzielę 
na stacji paliw w jednej z miej-
scowości w gminie Krapko-
wice. Spotkały się dwie młode 
kobiety i dwóch mężczyzn w 
wieku od 19 do 22 lat, wszyscy 
będący mieszkańcami powiatu 
krapkowickiego. Efekt? 4 man-
daty karne po 500 zł każdy...

Mandaty otrzymują też 
prowadzący sklepy, w których 
stwierdzono, że przebywa wię-
cej osób aniżeli pozwalają na 
to przepisy. Nie zawsze kończy 
się mandatem – czasem spo-
rządzane są wnioski o ukaranie 
do sądu. Tak zakończyła się 
niedzielna interwencja podjęta 
wobec dwóch nietrzeźwych 
mężczyzn, którzy w lekcewa-
żący sposób podchodzili do 
wprowadzonych przepisów i 
nie zastosowali się do obowiąz-

ku zachowania odległości 2 m 
od siebie.

Przypomnijmy, w ramach 
nowych przepisów obowiązu-
jących od 1 kwietnia nie wolno 
wychodzić z domu poza kilko-
ma wyjątkami: dojazdu do pra-
cy, wolontariatu na rzecz walki 
z Covid-19, załatwiania spraw 
niezbędnych, np. zakupów spo-
żywczych, wykupienia lekarstw, 
wizyty u lekarza, opieki nad 
bliskimi czy wyprowadzenia 
psa. Nie wolno wchodzić do 
parków i na bulwary, na ulicy 
trzeba zachować dwumetrową 
odległość – nawet od członka 
rodziny (wyjątkiem jest dziecko 
do 13. r. ż. lub niepełnospraw-
ni). Do każdego sklepu może 
wejść maksymalnie tyle osób, 
ile wynosi iloczyn liczby wszyst-
kich kas i liczby trzy.

(bes)
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Do redakcji naszej gazety 
zadzwonił mieszkaniec gmi-
ny Krapkowice, ojciec trojga 
dzieci w wieku szkolnym, 
aby podzielić się swoimi 
przemyśleniami:

- Na temat słabego 
przygotowania medycznego 
do nadciągającego szczytu 
pandemii i „dziurawego” 
systemu izolacji potencjalnie 
zakażonych wiele się mówi, 

więc nie będę tego powie-
lać, podobnie jak wywodów 
na temat słabej i pozornej 
pomocy przedsiębiorcom – 
zaczął swoją wypowiedź nasz 
rozmówca. - Ostatnio zaczy-
nam się jednak również nie-
pokoić o stan edukacji dzieci 
i młodzieży, a wręcz zaczyna 
mnie irytować ta cała ściema 
z nauczaniem zdalnym. Po 
pierwsze – brak komputerów 

i laptopów, po drugie – pro-
blem nadzoru nad uczniami. 
Ja staram się ratować �rmę, 
nie mam czasu siedzieć i 
pomagać dzieciakom, głów-
nie siedzę przy komputerze 
i wiszę na telefonie. Żona 
póki co siedzi w domu i sta-
ra się ogarnąć ten bajzel, ale 
łatwo nie jest. Musieliśmy 
dokupić dodatkowy laptop, 
żeby każde dziecko mogło 

Zdalne nauczanie, czyli katastrofa edukacyjna
Szkoły pozamykane, biblioteki pozamykane, a zdalne nauczanie słabo wychodzi lub w niektórych domach wcale nie działa  – komentuje czy-
telnik „TK”. – Jak już w końcu ta pandemia się skończy, wyjdziemy z tego nie tylko ze zdziesiątkowaną liczbą starszej części społeczeństwa i 
gospodarką w ruinie, ale również z katastrofalnie niedouczoną „przyszłością narodu”, czyli najmłodszym pokoleniem.

odrabiać swoje zadania. Ale 
co z tymi, których nie stać? 
Ludzie tracą pracę lub stra-
cą ją lada moment, będzie 
ciężko. W domach gdzie jest 
więcej niż jedno dziecko, są 
walki o laptop, jak te dzieci 
mają odrabiać zadania? Jest 
ich sporo. Już mamy zaległo-
ści, bo żona nie nadąża, musi 
też coś ugotować, odstać w 
kolejce do marketu, zrobić 
zakupy czy posprzątać. Co 
robią ci, którzy nie mają 
internetu? Są przecież i tacy. 
Pewnie nie robią nic. Rząd 
sieje propagandę, że rozdają 
laptopy dzieciom, ale kto to 
widział? Gdzie? Co z tymi, 
którzy nie mają drukarek w 
domu? Codziennie drukuje-
my górę materiałów lekcyj-
nych, jakby dzieci nie mogły 
korzystać z podręczników. 
Co robią ci bez drukarek? 
Pewnie też nic. Kolejny ab-
surd: dzieci mają zadawane 
lektury, ale biblioteki po-
zamykane na cztery spusty! 
Szkoda, bo przynajmniej by 
mogły poczytać. Kościoły 
otwierają na Wielkanoc czy-
tałem, ale biblioteki pierw-
sze zamknęli bez ostrzeżenia, 
tak że nawet nikt nie zdążył 
iść wypożyczyć lektur. Żeby 
choć na jeden dzień otwo-

rzyli i wpuszczali po jednej 
osobie… Ale nie. To jest 
logika! Mamy dwójkę dzieci 
w młodszych klasach – I i 
II, żona traci pół dnia, aby 
z nimi wszystko odrobić, a 
jak ktoś ma jeszcze dajmy 
na to w domu malucha ta-
kiego w wieku żłobkowym 
, którym musi się zająć? A 
jak rodzice muszą pracować i 
młodszymi dziećmi opiekuje 
się starsze rodzeństwo? Jak 
oni radzą sobie z lekcjami? 
Ze starszymi uczniami jest 
też ogromny problem z mo-
tywacją, żeby ich zapędzić 
do lekcji, podobno połowa 
(a może więcej?) tego nie 
robi wcale. Syn rozmawia na 
komunikatorach z kolegami, 
mówią że nie wykonują tych 
zadań. Na koniec roku szkol-
nego będzie rzeź, zostawią 
tych uczniów na drugi rok 
czy jak? Czy obudzą się w 

czerwcu i będą próbowali to 
nadrabiać? O jakości lekcji w 
TVP nie będę dużo mówił, 
cała Polska się z nich śmieje, 
łącznie z moimi dziećmi. 
Błędy merytoryczne, my-
lenie średnicy z obwodem 
i tak dalej. Zakazałem im 
tego oglądać. Zadania, jakie 
nadsyłają nauczyciele, mie-
wają błędy ortogra�czne w 
nazwach plików… To chyba 
nie ma być żart. Jaki będzie 
poziom tegorocznych egza-
minów, matury? Strach się 
bać. Jeśli przeżyjemy tę zara-
zę, straty będą wszędzie. Nie 
za bardzo wiem, jak można 
tu coś polepszyć, ale mamy 
przecież rzeszę urzędników 
od edukacji, którzy nie mu-
szą się bać, że zbankrutują, 
więc może coś wymyślą mą-
drego?

wysł. (mar)

W dniu 21 marca 2020 roku 

w wieku 71 lat zmarł 

Sera�n Juraszek 
z Przywór Opolskich

o czym powiadamia pogrążona w smutku 

Rodzina

Pracownikom Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach

Pani Małgorzacie Glombica 
i Panu Franciszkowi Glombica

rodzinie oraz najbliższym,

głębokie wyrazy współczucia

z powodu śmierci

BRATA
składają

Burmistrz Krapkowic – Andrzej Kasiura

  oraz współpracownicy z Urzędu Miasta i Gminy 

w Krapkowicach

Zadzwoniła do nas jedna 
z czytelniczek, mieszkanka 
gminy Krapkowice (imię i 
nazwisko do wiadomości 
redakcji), zwracając się za 
naszym pośrednictwem do 
magistratu.

- Jestem starszą osobą, 
mieszkam samotnie – mó-
wiła kobieta. – W sytuacji 
panującej epidemii staram 
się nie wychodzić zbyt często 
z domu, ale niestety czasem 
jestem do tego zmuszona 
– trzeba zrobić zakupy, wy-
kupić potrzebne leki. Czuła-
bym się bezpieczniej, mając 

na sobie maseczkę. Niestety 
nie mam takiej w domu, nie 
wiem też za bardzo, gdzie 
ją nabyć. Dlatego zwracam 
się za waszym pośrednic-
twem do burmistrza, aby 
zaopatrzył seniorów w takie 
maseczki. Czytałam o tym, 
że w innych gminach tak się 
dzieje. Chciałabym, żeby u 
nas ktoś też pomyślał o star-
szych mieszkańcach.

Jeszcze przed opubliko-
waniem tego artykułu gmina 
Krapkowice zamieściła na 
swoim Facebooku informa-
cję o przystąpieniu do akcji 

„Maseczka dla każdego”. 
Urząd już zaopatrzył się w 
niezbędne materiały, teraz 
szuka chętnych do współ-
pracy. Jak czytamy, brakuje 
jeszcze gumek i nici, więc 
jeżeli ktoś je posiada, można 
je sprzedać lub podarować. 
Każdy może dołączyć do 
szycia maseczek, uszyć je dla 
siebie i swoich najbliższych, 
a nadwyżkę przekazać do 
krapkowickiego magistratu. 
Tra�ą one do mieszkańców, 
kto wie, może właśnie do 
seniorów?

(madzia)

Seniorzy apelują o maseczki
Coraz częściej pojawiają się informacje zachęcające do noszenia 
maseczek w miejscach publicznych. Niestety często jest problem z 
dostępnością tych środków ochrony osobistej.
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- Mamy się bać korona-
wirusa? Przecież na grypę 
i jej powikłania umiera 
więcej osób niż na korona-
wirusa… 

- Jednym z najwięk-
szych zagrożeń dla naszego 
zdrowia i życia są choroby 
zakaźne. Ich zwalczanie jest 
też jednym z największych 
wyzwań współczesnych. W 
naszym powiecie na różnego 
rodzaju choroby zakaźne, w 
tym na grypę, chorowało w 
2017 roku 13,7 tys. osób, w 
roku 2018 było to 14,3 tys., 
a w minionym 2019 roku - 
13,5 tys. osób. W pierwszym 
kwartale tego roku na grypę 
chorowało około czterech 
tysięcy osób. Zatem każdy 
wirus, każda choroba za-
kaźna, w tym koronawirus, 
jest zagrożeniem dla naszego 
zdrowia i życia. 

- Co wiemy o koronawi-
rusie na ten moment?

- Pod koniec 2019 w 
Chinach, a z początku 2020 
roku w Europie pojawiła się 
nowa choroba, nowe zagro-
żenie, dotąd nieznane – wirus 
COVID-19. Dziś jest to pan-
demia o zasięgu globalnym. 
Obecnie choruje ponad 1 
mln ludzi na świecie i ta 
liczba ciągle rośnie. Zespoły 
badawcze na całym świecie 
głowią się teraz nad wyna-
lezieniem leku i szczepionki 
na koronawirusa, choć to 
proces długotrwały, bo taka 
szczepionka musi przejść 
niezliczone liczby testów 
zanim wejdzie do masowej 
produkcji. 

- Czyli pozostaje nam 
czekać na szczepionkę?

- Biorąc pod uwagę inne 
choroby zakaźne, to najwięk-
szym osiągnięciem ostatnich 
dekad było wynalezienie 
szczepionek. Teraz cały świat 
wstrzymał oddech i czeka na 
szczepionkę przeciwko CO-
VID-19. Chyba nawet ruchy 
antyszczepionkowców nie 
odważą się w obecnej sytuacji 
z tym dyskutować. Naukow-
cy i medycy zastanawiają się 
teraz, czy nabywamy odpor-
ność na koronawirusa po 
przechorowaniu czy nie. Były 
bowiem przypadki na świecie 
ponownego zachorowania. 
Napływają do nas także kolej-
ne, raczej dobre informacje ze 
świata nauki. Okazuje się, że 
kraje, w których wprowadzo-
no obowiązkowe szczepienia 
przeciwko gruźlicy, pande-
mię przechodzą łagodniej i 
odnotowywane jest mniej 
zgonów, niż w krajach, gdzie 
takich szczepień do tej pory 
nie było. To jednak jedynie 
pewnie skojarzenia i powią-

zania. COVID-19 znamy 
zbyt krótko, by z całą pew-
nością stwierdzić te wszystkie 
powiązania. Potrzeba czasu 
na dokładne poznanie tego 
niewidzialnego wroga.

- Jak się zatem przed 
koronawirusem uchronić? 

- Bardzo ważne: korona-
wirus przenoszony jest drogą 
kropelkową, czyli poprzez 
powietrze i kontakt z ukła-
dem oddechowym, poprzez 
śluzówki nosa, oczu. Zaraże-
nie następuje poprzez KON-
TAKT bezpośredni z nosicie-
lem wirusa. Wdycha się go 
wraz z powietrzem do płuc i 
tak zaczyna się proces choro-
by. Można również zarazić się 
poprzez kontakt z powierzch-
nią, z którą miał kontakt 
zarażony. Dziś wiemy, że 
wirus ten potra� przetrwać 
nawet kilka godzin na przed-
miotach, powierzchniach, na 
urządzeniach fryzjerskich itp. 
– jeżeli wcześniej był kontakt 
z nosicielem. Podstawowe 
zalecenia, a przypominania 
o nich nigdy dość - to elimi-
nacja wszelkich możliwych 
kontaktów z nosicielem oraz 
zachowanie absolutnej higie-
ny osobistej, przede wszyst-
kim higieny rąk. Ważne jest 
odpowiednie mycie rąk w 
wodzie z mydłem. Należy 
używać płynów odkażają-
cych, przeciwwirusowych na 
bazie alkoholu oraz rękawi-
czek jednorazowych i masek. 
Należy zachować ostrożność 
przy zdejmowaniu rękawi-
czek, gdyż można się zarazić 
podczas zdejmowania. Nale-
ży zachować odstęp od osób 
przynajmniej 2-3 metry. 
Kiedy byliśmy w miejscach 
publicznych, po powrocie 
do domu zaleca się wziąć 
prysznic. Dokładnie prze-
mywać powierzchnie stołów, 

podłóg, narzędzi, telefony, 
klawiatury komputerów.

- O czym jeszcze warto 
pamiętać? Co zaleciłby Pan 
ludziom – jak mają postę-
pować?

- Okazuje się, że wirus 
może także przenosić się na 
butach. Można zatem, gdy 
przebywamy w miejscach 
publicznych i wracamy do 
domu, ściągnąć buty przed 
wejściem do mieszkania, 
zdezynfekować je i odstawić, 
a kolejnego dnia ubrać inne. 
I tak zamiennie je nosić. Co 
do prania ubrań – pamiętaj-
my, że otwieramy drzwi także 
łokciami, a więc na ubra-
niach ten wirus także może 
być. Warto myć także zakupy. 
To pro�laktyka, ale z drugiej 
strony nie popadajmy też w 
paranoję. Teraz wchodząc 
do sklepu, musimy używać 
rękawiczek. Pamiętajmy, że 
to są jednorazowe rękawiczki, 
a nie wielokrotnego użytku! 
Trzeba je od razu bezpiecznie 
ściągnąć i wyrzucić, a nie zo-
stawiać na kolejne zakupy!

- Jak ocenia Pan rządo-
we zalecenia i ograniczenia 
nałożone na nas – społe-
czeństwo? Są wystarczające, 
czy powinny być bardziej 
rygorystyczne?

- Należy słuchać zaleceń 
władz i stosować się do nich. 
Pomoże to przerwać łańcuch 
zakażeń, bo wirus przenosi się 
poprzez kontakt. To popular-
ne #zostańwdomu miejmy 
cały czas w pamięci. Z przera-
żeniem obserwuję szczególnie 
wśród młodzieży, że spotyka-
ją się „na papieroska”, odwie-
dzają się, robią ogniska. To 
jest po prostu karygodne. Po 
to mamy takie rygorystyczne 
obostrzenia, by potem móc 
normalnie funkcjonować, by 
ta krzywa zachorowań nie 
była tak wysoka jak w innych 

krajach. To z kolei pozwoli 
nam na normalne leczenie 
chorych. Obyśmy nie musieli 
podejmować tak dramatycz-
nych decyzji, kto ma większe 
szanse na przeżycie i kogo 
w ogóle leczyć, jak we Wło-
szech, Hiszpanii czy Stanach 
Zjednoczonych. 

- Nasz region jest spe-
cy�czny pod kątem wielu 
osób pracujących poza gra-
nicami kraju. Po zamknię-
ciu granic wielu z nich 
przebywa w kwarantannie, 
są na niej także osoby, u 
których zdiagnozowano 
COVID-19, ale nie wyma-
gają hospitalizacji. Czasem 
słyszymy, że ktoś wyskoczył 
sobie „po papieroska” do 
osiedlowego sklepiku…

- Absolutnie należy prze-
strzegać zasad kwarantanny. 
Niestety obserwujemy dziś, 
że w wielu przypadkach 
łamane są te zasady. Będą 
stosowane sankcje prawne, 
karne w stosunku do osób 
łamiących te zasady. Nieprze-
strzeganie tych zasad może 
powodować potencjalnie, 
że można być samobójcą i 
mordercą. To silne słowa, 
ale zagrożenie jest poważne i 
groźne. Przecież nikt nie jest 
niezniszczalny – ani młodzi, a 
tym bardziej starsi.

- Dużo mamy przypad-
ków niestosowania się do 
zasad kwarantanny w na-
szym powiecie?

- Wystosowaliśmy kilka-
naście wniosków o ukaranie 
po złamaniu kwarantanny. 
Wnioskujemy o surowe kary 
�nansowane za takie nieod-
powiedzialne zachowanie, 
bo to jest realne zagrożenie 
naszego życia. Według rzą-
dowych zaleceń maksymal-
na kara za złamanie zasad 
kwarantanny to 30 tysięcy 
złotych. 

- W powiecie krapko-
wickim zdiagnozowano 
do tej pory 1 osobę zain-
fekowaną COVID-19. Jak 
wygląda aktualna sytuacja 
w powiecie?

- Nadal mamy jeden 
potwierdzony przypadek 
zakażania koronawirusem. 
Pani czuje się dobrze i jest 
w trakcie leczenia. Badania 
otoczenia tej kobiety nie po-
twierdziły żadnego kolejnego 
zakażenia, wszystkie testy 
osób z kontaktów tej pani 
wyszły ujemnie. Według da-
nych z niedzieli (5 kwietnia) 
z godzin wieczornych, to 2 
osoby są hospitalizowane, 
4 są objęte kwarantanną, 
a 34 pozostają pod nadzo-
rem epidemiologicznym. 
325 mieszkańców powiatu 
krapkowickiego przebywa w 
kwarantannie wynikającej z 
powrotu do kraju – to dane 
z piątku 3 kwietnia.

- Przykład sobotniego 
wypadku w Ćwierciu poka-
zał, jak złożone i mozolne 
są procedury epidemiolo-
giczne. Jak wygląda takie 
postępowanie epidemiolo-
giczne, gdy okazuje się, że 
ktoś ma pozytywny wynik 
testu na COVID-19? 

- To jest szalenie dużo 
pracy. Każdy przypadek jest 
szczegółowo analizowany. To 
jest drobiazgowe postępowa-
nie wyjaśniające, porówny-
wane niemal do prokurator-
skiego śledztwa. Ustalamy 
kontakty danej osoby punkt 
po punkcie. Dzwonimy i 
pytamy, o której godzinie 
gdzie i z kim się spotkał, jak 
długo takie spotkanie trwało, 
czy zachowano odległość, 
czy podano sobie rękę, czy 
rozmawiał osobiście, czy 
zastosowano środki ochrony 
osobistej i tak dalej. Czasem 
w ciągu dnia to przepytuje-
my tak nawet po 200 osób. 

Tłumaczymy, jakie są proce-
dury, gdy ktoś miał kontakt z 
osobą podejrzaną to jak tylko 
dostaniemy wyniki testu tej 
podejrzanej, od razu dajemy 
znać wszystkim z nią powią-
zanymi. Dla zobrazowania 
powiem, że kiedyś pięć pudeł 
papieru wystarczyło nam na 
pół roku, teraz tyle poszło 
w przeciągu ostatnich 3-4 
tygodni. 

- Jak ludzie reagują, gdy 
ktoś tak szczegółowo się o 
nich wypytuje?

- Różnie. Staramy się za-
wsze ze spokojem wszystko 
wyjaśnić, omówić, powtórzyć 
zalecenia. Z reguły ludzie 
są wyrozumiali i rozumieją 
powagę sytuacji. Zdarzają 
się czasami tacy bardziej 
agresywni, ale my tego nie 
robimy, dlatego bo jesteśmy 
ciekawscy, ale po to by uchro-
nić innych. Po takim szczegó-
łowym wywiadzie i postępo-
waniu epidemiologicznym te 
dane nie są nam potrzebne i 
są od razu niszczone. 

- To pytanie zadaje so-
bie chyba każdy – kiedy 
to wszystko się skończy? 
Mamy jakieś światełko w 
tunelu, kiedy epidemia 
przejdzie w fazę „recesji”? 

- Autorytetem w różnych 
danych i prognozach jest 
minister zdrowia, który z 
wielkim profesjonalizmem i 
spokojem o wszystkim infor-
muje i ma największą wiedzę 
w tym zakresie. Podejrze-
wam, że tak jak prognozuje, 
przed nami dwa tygodnie 
wzrostu zachorowań, ale 
jeśli będziemy się stosować 
do tych wszystkich zaleceń i 
obostrzeń, to potem nastąpi 
stabilizacja i zachorowań bę-
dzie coraz mniej.

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. Powiat Krapkowicki

Z Kazimierzem Łukawieckim, dyrektorem Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Krapkowicach, rozmawia Dominika Bassek.

Możesz być samobójcą i mordercą

Po to mamy takie rygorystyczne obostrzenia, by po-
tem móc normalnie funkcjonować – mówi Kazimierz 
Łukawiecki.
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Kolizja miała miejsce w 
piątek 3 kwietnia przed go-
dziną 22.00. Jak ustalono, 
30-letni mieszkaniec Zdzie-
szowic w wyniku nadmiernej 
prędkości stracił panowanie 
nad pojazdem i zjechał z 
jezdni – najpierw na pobo-

cze, a potem ze skarpy do 
parku miejskiego, gdzie na-
wiasem mówiąc obowiązuje 
zakaz wjazdu. Zatrzymał się 
na jednym z drzew. Na szczę-
ście doznał tylko zadrapań. 
Mężczyzna był trzeźwy, ale 
jak się okazało, nie posiadał 

uprawnień do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. 
Za wszystkie wykroczenia, 
jakich się dopuścił, ukarany 
został mandatem w wysoko-
ści 1000 zł. 

(bes)

W ostatnim czasie zgłosił 
się do nas czytelnik (imię 
i nazwisko do wiadomości 
redakcji), informując o tym, 
że dziura znów się pojawiła.

- Wiem, że problem z 
chodnikiem w tym miejscu 
już się pojawiał, widocznie 
jest tam jakiś problem – 
mówił mężczyzna. – Jest 
to trasa często uczęszczana 
przez pieszych, widuję też 
dużo matek z dziećmi w 
wózkach. Wiadomo, że w 
sytuacji panującej epidemii 
przechodniów jest znacznie 
mniej, ale w końcu kie-
dyś powinno to wrócić do 

normy. Oby do tego czasu 
chodnik został naprawiony, 
bo wystarczy chwila nie-
uwagi i nieszczęście gotowe. 

Może tym razem naprawa 
będzie skuteczna.

(madzia), fot. (kb)

Chodnik kolejny raz do naprawy
Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” już kilkakrotnie poruszali-
śmy temat chodnika przy ul. Prudnickiej. Pomimo napraw kostka w 
tym miejscu zapadała się. 

Dziura znów się pojawiła.

Do kolizji doszło w so-
botę 4 kwietnia ok. godz. 
17.30. Za kierownicą moto-
cykla marki Yamaha siedział 

23-latek, który tak się rozpę-
dził, że z impetem wjechał w 
barierę na stacji. Na szczęście 
nie doznał poważniejszych 

obrażeń. Skończyło się na 
mandacie karnym.

(bes)

Zjechał ze skarpy
Do nietypowego zdarzenia drogowego doszło w Zdzieszowicach: vol-
kswagen golf za bardzo się rozpędził i zjechał z drogi po skarpie do 
parku miejskiego. Miał szczęście, bo nic mu się nie stało.

Rozpędził się i… bum!
Mowa o motocykliście, który w wyniku nadmiernej prędkości uderzył 
w barierę ochronną na stacji paliw w Krapkowicach. 

Zacznijmy od początku. 
Do pierwszego z tragicznych 
wypadków doszło w Ćwierciu 
w gminie Walce po godzinie 
18.00 w sobotni wieczór 4 
kwietnia. 

- Ze wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że 19-letni 
kierowca bmw jadąc od strony 
Głogówka z nieustalonych 
przyczyn zjechał na przeciwle-
gły pas ruchu i zderzył się czo-
łowo z zaparkowanym na pobo-
czu volkswagenem – mówi mł. 
asp.  Paulina Porada, rzecznika 
krapkowickiej policji.

 35-letni kierowca volkswa-
gena stał przed swoim samo-
chodem. Pojazd śmiertelnie 
uderzył w stojącego mężczyznę. 
Pomimo godzinnej reanimacji 
przez ratowników przybyłych 
na miejsce, mężczyzny niestety 
nie udało się uratować. 19-la-
tek natomiast tra�ł do szpitala 
i dopiero tu lekarze nabrali 
podejrzeń, że być może jest 
on zakażony koronawirusem. 
Pobrali materiał do testu, gdyż 
podczas badań RTG lekarze 
zauważyli poważne zmiany w 
jego płucach. Uznali, że mogą 
być one spowodowane infekcją 
koronawirusem. 

Szpital powiadomił wszyst-
kie służby, które brały udział 
w wieczornej akcji ratunkowej. 
Do czasu nadesłania wyniku te-
stu 19-latka, blisko 30 osób po-
zostawało w izolacji. Niektórzy 
w sali wiejskiej, inni w domach, 
a kolejni umieszczeni zostali w 
ośrodkach między innymi w 
Januszkowicach czy Niwkach. 
Mowa o zespole ratownictwa 
medycznego, policjantach, stra-
żakach PSP oraz ochotnikach z 
OSP Kromołów i Zabierzów. 
Również krapkowicki sanepid 

natychmiast wszczął postę-
powanie epidemiologiczne. 
Kilka osób przez kilka godzin 
ustalało wszystkie osoby, z któ-
rymi 19-latek miał kontakt w 
ostatnich dniach. I to krok po 
kroku. W sumie 60 osób „w 
zawieszeniu” czekało na wynik 
badania 19-latka! 

- To jest niepojęte, jak mło-
dzież nie zdaje sobie sprawy z 
powagi sytuacji pandemii, a 
takie nieodpowiedzialne i bez-
troskie działania stawiają na 
jednej szali z cennym ludzkim 
zdrowiem i życiem – mówi Ka-
zimierz Łukawiecki, dyrektor 
krapkowickiego sanepidu. – To 
jest po prostu niewyobrażalne! 
Co było tak ważne i tak pilne, 
że musieli wyjechać z domu? 
Gdzie tak się spieszyli? W tej 
trudnej sytuacji nie przesądzam 
w żaden sposób o winie spraw-
ców, ale takie zachowanie ma 
daleko idące skutki. Ten i inne 
przypadki pokazują, że skoro 
nie ma zajęć, to młodzież wy-
korzystuje ten czas jako wolny, 
w ogóle nie widzą zagrożenia – 
grzmiał Kazimierz Łukawiecki 
w rozmowie z „Tygodnikiem 
Krapkowickim”. 

W niedzielę (5.04) w nocy 
około godziny 1.30 dwa zastę-
py ratownictwa chemicznego 
z JRG nr 1 Państwowej Straży 
Pożarnej w Kędzierzynie-Koź-
lu zostały zadysponowane do 
Komendy Powiatowej PSP w 
Krapkowicach przy ulicy 3 
Maja w celu odkażenia remizy. 
Wcześniej strażacy z Krapkowic 
brali bowiem udział w akcji 
ratunkowej po wypadku samo-
chodowym w Ćwierciu…

W niedzielne popołudnie 
o godzinie 16.00 przyszła w 
końcu mocno wyczekiwana i – 

na szczęście dobra- informacja: 
podejrzany o zakażenie koro-
nawirusem 19-latek z gminy 
Krapkowice nie jest zakażony. 
Z ulgą odetchnęli wszyscy zaan-
gażowani w akcję ratunkową po 
tragicznym wypadku w Ćwier-
ciu. A służby zostały zwolnione 
z czasowej izolacji... Tyle i aż 
tyle wydarzyło się w związku 
z tragicznym wypadkiem w 
Ćwierciu. 

Kolejny dramat rozegrał się 
po godzinie 4.00 w niedzielę 
5 kwietnia. Do drugiego tra-
gicznego wypadku doszło na 
trasie pomiędzy Pisarzowicami 
a Kierpniem. 

- Ze wstępnych ustaleń po-
licjantów wynika, że kierujący 
volkswagenem z nieustalonych 
przyczyn zjechał z jezdni, na-
stępnie wjechał do przydrożne-
go rowu, uderzył w betonowy 
przepust i dachował – relacjo-
nuje mł. asp.  Paulina Porada, 
rzecznika krapkowickiej policji.

W wyniku tego zdarzenia 
21-letnia pasażerka pojazdu 
poniosła śmierć na miejscu, a 
dwoje mężczyzn w wieku 25 lat 
z obrażeniami ciała tra�ło do 
szpitala. 

Sprawa jest jednak rozwojo-
wa. Jak się nieo�cjalnie dowie-
dzieliśmy, na miejsce zdarzenia 
został wezwany kolejny zastęp 
strażaków-ochotników, podob-
no - by poszukiwać rzekomych 
współpasażerów volkswagena, 
którzy mieli uciec z miejsca wy-
padku. To czy z trójką poszko-
dowanych jechał ktoś jeszcze 
oraz pozostałe okoliczności zda-
rzenia wyjaśni prokuratorskie 
śledztwo. 

Dominika Bassek

Śmierć zebrała żniwo na drogach
Dokończenie ze str. 1.
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Zadanie polegające na 
zakupie, wyremontowaniu 
i wyposażeniu nierucho-
mości zostało zrealizowane 
z projektu „Bliżej rodziny 
i dziecka - wsparcie rodzin 
przeżywających problemy 
opiekuńczo- wychowaw-
cze oraz wsparcie pieczy 
zastępczej”. Koszt to 600 
tys. złotych, z czego dofi-
nansowanie wyniosło 500 
tys. złotych.

W ramach tego zaku-
piono meble, sprzęt RTV 
i AGD oraz komputery z 
oprogramowaniem do na-
uki. W domu znajdującym 
się w Gogolinie zamieszka-
ła ośmioosobowa rodzina. 
Najbliższe dni spędzą za-
pewne na poznaniu swoich 
nowych „czterech kątów”.

- Dziękujemy za 
współpracę i wsparcie 
marszałka Andrzeja Buły 

oraz Agnieszki Gabruk z 
Regionalnego Ośrodka Po-
lityki Społecznej w Opolu, 
a także za współpracę na-
szym współpracownikom 
z Powiatowego Centrum 

Pomocy Rodzinie, wydzia-
łów: rozwoju i współpracy, 
polityki społecznej, inwe-
stycji i mienia – mówi wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla.

(an)

Choć w naszym krap-
kowickim szpitalu nie ma 
oddziału zakaźnego, to 
służby i tak są postawione 
w stan gotowości, a pla-
cówka liczy na wsparcie i 
już dziękuje za każde oka-
zane do tej pory. Wśród 
niosących pomoc są za-
równo firmy, jak i osoby 
prywatne, a także wolonta-
riusze ze Starostwa Powia-
towego w Krapkowicach i 
nie tylko. 

Jedni, tak jak Grupa 
Górażdże, pomagają fi-
nansowo. 30 tysięcy zło-
tych przekazane na konto 
lecznicy zostanie przezna-
czone na zakup środków 
ochrony osobistej takich 
jak maseczki, rękawiczki 
oraz niezbędnego sprzę-
tu. Fakt, że cementownia 
jako pierwsza przekazała 
pieniądze jest symbolicz-
ny, bo to ona była niegdyś 
właścicielem budynku, w 
którym obecnie mieści się 
szpital.

Skrzyknęli się także ki-
bice KS Unia Krapkowice. 
W internecie zorganizowa-
li zbiórkę pieniędzy. „Jako 
kibice nie możemy przejść 
obojętnie w związku za-
istniałą pandemią oraz 
prośbą Krapkowickiego 
Szpitala ze względu na 
bardzo małą ilość środków 
ochronnych (maseczki, 
rękawiczki oraz przyłbice) 
potrzebnych dla personelu 
szpitala. Postanowiliśmy 
w naszym środowisku 
przeprowadzić zbiórkę 

Mają nowy dom
Nikt chyba tak bardzo nie jest zadowolony z akcji #zostanwdomu 
jak oni. W środę 1 kwietnia powiat krapkowicki podpisał umowę z 
rodziną zastępczą, która od razu mogła wprowadzić się do wyre-
montowanego i wyposażonego we wszelkie niezbędne urządzenia 
nowego lokum.

Ośmioosobowa rodzina otrzymała klucze do nowe-
go domu.

Personel krapkowickie-
go szpitala wspierają 
także lokalni restaura-
torzy.

Wspierają krapkowicki szpital
Tu liczy się nie tylko pomoc finansowa czy rzeczowa, ale także dobre słowo. Każdy pomaga, jak może. 

Kibice krapkowickiej Unii przekazali dary w minioną 
sobotę.

pieniężną, aby wspomóc 
nasz szpital” – apelowali 
na portalu społecznościo-
wym. 

Akcję dla szpitala za-
kończyli w minioną sobotę 
4 kwietnia – zebrali 1450 
złotych. Za tę kwotę kibice 
Unii zakupili i przekazali 
dla krapkowickiej lecznicy 
121 maseczek ochron-
nych, 5 kombinezonów 
ochronnych, 15 l płynu 
do dezynfekcji, 1000 par 

rękawiczek i 90 l wody 
mineralnej. Do pomocy 
dla krapkowickiego szpi-
tala włączyli się zawodnicy 
i zarząd klubu KS Otmęt 
Krapkowice.

Pomagają także lokal-
ni restauratorzy, którzy 
codziennie przywożą do 
szpitala jedzenie, aby 
naszym medykom nie za-
brakło siły. Jak przyznaje 
personel lecznicy, „takie 
bezinteresowne gesty wiele 

dla nas znaczą”. Darmowe 
ciepłe posiłki trafiają do 
personelu szpitala i ratow-
ników medycznych. Swoje 
podziękowania kierują 
przede wszystkim do Cate-
ringu Obiadowego Krap-
kowice, a także Pizzerii 
Verona Krapkowice, Red 
Pepper Krapkowice oraz 
Zamkowy Młyn Krapko-
wice i Pizzeria Lucio’s ze 
Zdzieszowic. 

(dodi), fot. (an)
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- Należy ograniczać 
dalej dystans społeczny, 
bo wiemy, że za dużo ludzi 
przebywało na bulwarach i 
w parkach. Widzimy duże 
przyrosty i one będą jeszcze 
wyższe, dlatego musimy 
dziś wprowadzić dodatkowe 
ograniczenia – mówił Ma-
teusz Morawiecki podczas 
konferencji prasowej we 
wtorek 31 marca.

- Nie ma szczepionki, nie 
ma leku i jedyne, co może-
my zrobić, to izolować się 
od siebie – mówił minister 
zdrowia Łukasz Szumowski.  

O tym mówił premier 
podczas konferencji:  

co się zmienia?
Ograniczenie dostępu 

do bulwarów, plaż, parków, 
skwerów. Dzieci i młodzież, 
które nie ukończyły 18. roku 
życia, nie będą mogły wyjść 
z domu bez opieki. Tylko 
obecność rodzica, opiekuna 
prawnego lub kogoś doro-
słego usprawiedliwia ich 
obecność na ulicy. Wprowa-
dzono zakaz z korzystania z 
wypożyczalni rowerów miej-
skich.

Zamknięte zostają bez 
wyjątków wszystkie zakłady 
fryzjerskie, kosmetyczne, 
salony tatuażu i piercingu. 
Tych usług nie będzie moż-
na realizować również poza 
salonami – np. wizyty w 
domach nie wchodzą w grę.

Zawiesza się również 
wykonywanie zabiegów 
rehabilitacyjnych i masaży 
– zarówno w placówkach 
publicznych, jak i prywat-
nych. Wyjątkiem są sytuacje, 
w których rehabilitacja jest 
bezwzględnie wymagana sta-
nem zdrowia pacjenta.

Limity osób w 
sklepach

W sklepie mogą przeby-
wać maksymalnie trzy osoby 
przypadające na jedną kasę, 
czyli gdy w sklepie jest 5 kas, 
w sklepie może być maksy-
malnie 15 osób.  Liczy się 
ogólna liczba kas, a nie tych, 
które są czynne.

Podobne zaostrzenia do-
tkną także targów, straganów 
i bazarków. Z tą różnicą, że 
liczba osób przebywających 
na targu nie może być więk-

sza niż trzykrotność liczby 
punktów handlowych. Jeśli 
więc na osiedlowym bazarze 
jest 20 takich punktów, to 
na jego terenie może prze-
bywać w jednym momencie 
maksymalnie 60 klientów.

W urzędach pocztowych 
wprowadzono limit dwóch 
osób na jedno okienko pocz-
towe.

W weekendy wielko-
powierzchniowe sklepy 
budowlane będą zamknięte. 
Natomiast wszystkie sklepy 
będą się musiały dostosować 
do nowych, ostrzejszych za-
sad bezpieczeństwa:

 - od 2 kwietnia (czwar-
tek) wszyscy klienci będą ro-
bić zakupy w jednorazowych 
rękawiczkach,

- w godzinach od 10.00 
do 12.00 sklepy i punkty 
usługowe mogą przyjmować 
i obsługiwać jedynie osoby 
powyżej 65. roku życia. 
W pozostałych godzinach 
sklepy i lokale usługowe są 
dostępne dla wszystkich, w 
tym dla osób powyżej 65. 
roku życia.

Jest także zalecenie, 
by robić zakupy jak 

najrzadziej
Zamknięte zostaną ho-

tele i miejsca noclegowe za 
wyjątkiem miejsc do izolacji, 
kwarantanny czy dla pra-
cowników �rm i pracowni-
ków medycznych. Hotele 
pozostają otwarte dla osób, 
które są w delegacji i korzy-
stają z usług noclegowych w 
ramach wykonywania obo-
wiązków służbowych. 

Obowiązuje rozszerzona 
formuła kwarantanny. Oso-
by poddane kwarantannie 
mają być albo w całkowitej 
izolacji od rodziny, albo 
wszyscy domownicy będą w 
ścisłej kwarantannie domo-
wej. Będą nią objęci wszyscy, 
którzy mieszkają z osobą 
kierowaną na kwarantannę. 
Zasady będą obowiązywały 
osoby, które przebywają w 
jednym mieszkaniu z osoba-
mi kierowanymi na kwaran-
tannę od środy 1 kwietnia 
2020. Jeśli więc jeden z Two-
ich domowników (współlo-
katorów) poddany zostanie 
kwarantannie od 1 kwietnia 

2020 z powodu powrotu z 
zagranicy, kontaktu z zara-
żonym - Ty również będziesz 
musiał ją odbyć.

Limity miejsc w autobu-
sach przewoźników prywat-
nych tak jak w pojazdach 
komunikacji miejskiej.

W mocy nadal jednak 
pozostają ograniczenia w 
przemieszczaniu się wszyst-
kich osób. W dalszym ciągu 
nie można wychodzić z 
domu z wyjątkiem: dojazdu 
do pracy, wolontariatu na 
rzecz walki z COVID-19, 
załatwiania spraw niezbęd-
nych do życia codziennego. 
Będziesz mógł się przemiesz-
czać, aby zrobić niezbędne 
zakupy, wykupić lekarstwa, 
udać się do lekarza, opieko-
wać się bliskimi, wyprowa-
dzić psa.

Wprowadzono obowią-
zek utrzymania co najmniej 
dwumetrowej odległości 
między pieszymi. Dotyczy to 
także rodzin i bliskich, z wy-
jątkiem rodziców z dziećmi, 
a także osób niepełnospraw-
nych.

Miejsca pracy – dodat-
kowe zabezpieczenia dla 
pracowników. Pracodawcy 
będą musieli zapewnić do-
datkowe środki bezpieczeń-
stwa swoim pracownikom. 
I tak: stanowiska pracy 
poszczególnych osób mu-
szą być oddalone od siebie 
o co najmniej 1,5 metra; 
pracownicy mają obowiązek 
używania rękawiczek, a tak-
że mieć dostęp do płynów 
dezynfekujących. Pracodaw-
ca musi zapewnić te środki 
bezpieczeństwa od czwartku 
2 kwietnia 2020 roku.

Na konferencji prasowej 
premier Mateusz Mora-
wiecki zapowiedział także 
obwiązek dezynfekowania 
dystrybutorów na stacjach 
benzynowych czy terminali 
płatniczych. 

Wszystkie przepisy i ich 
przestrzeganie mają być ry-
gorystycznie sprawdzane. 

Ograniczenia obowiązu-
ją 1 i 2 kwietnia.

Dominika Bassek

Kolejne restrykcje:  
limit osób w sklepie, rozszerzona kwarantanna, 

specjalne godziny zakupów dla seniorów
Wprowadzono kolejne ograniczenia w związku z koronawirusem. Od 1 kwietnia do odwołania każda osoba do 18. roku życia z domu wyjdzie 
tylko pod opieką dorosłego opiekuna, a parki, bulwary czy plaże będą zamknięte. Za złamanie zakazów grozi kara od 5 do nawet 30 tys. zł. 
Oprócz tego zmieniono zasady robienia zakupów w sklepach stacjonarnych i zawieszono działalność salonów fryzjerskich, kosmetycznych i 
tatuaży. Za złamanie zasad grozi grzywna w wysokości od 5 tys. do 30 tysięcy złotych. Co jeszcze się zmienia?

Do Wielkiej Środy 
włącznie należy pilnować, 
aby w liturgii poza cele-
bransem i usługującymi 
brało udział nie więcej niż 
pięciu wiernych. W tym 
czasie nie zaleca się kon-
celebry. Należy rozważyć, 
czy każdy z kapłanów nie 
powinien odprawiać mszy 
oddzielnie, by zawsze mo-
gło uczestniczyć w niej pięć 
osób z grona tych, którzy 
zamówili intencję. 

Od Mszy Wieczerzy 
Pańskiej w Wielki Czwar-
tek do obrzędów Wigilii 
Paschalnej włącznie czyn-
ności liturgiczne należy 
sprawować bez udziału 
ludu (sine populo). W cza-
sie obrzędów liturgicznych 
kościół powinien pozosta-
wać zamknięty. Dla unik-
nięcia trudności, kościół 
należy zamknąć nie później 
niż na godzinę przed roz-
poczęciem celebracji.

W czasie Wielkiego Ty-
godnia zakazane są procesje 
i pokropienia.

W Triduum Paschal-
ne spowiedź możliwa jest 
jedynie po wcześniejszym 
telefonicznym umówieniu. 
Należy zachęcać wiernych 
do aktu żalu doskonałego. 

Namaszczenia powinno 
się wykonywać w jednora-
zowych rękawiczkach bądź 
za pomocą pędzelka czy 
patyczka kosmetycznego, 
przy czym zakazuje się od-
wiedzin chorych poza nie-
bezpieczeństwem śmierci.

Przebieg Wielkiego 
Tygodnia

Wielki Czwartek
Msza krzyżma i Emaus 

kapłańskie zostają połączone 
i przeniesione na późniejszy 
termin. Opuszcza się opcjo-
nalny obrzęd umywania nóg. 
Nie buduje się Ciemnicy i 
nie urządza w niej adoracji. 

Wielki Piątek
Zachęca się do odpra-

wiania Drogi Krzyżowej, 
zwłaszcza tam, gdzie jest ona 
transmitowana. Adoracja 
krzyża odbywa się w ten 
sposób, że jedynie (główny) 
celebrans oddaje mu cześć 
przez pocałunek, pozo-
stali przez przyklęknięcie. 
Roztropnemu rozeznaniu 
proboszczów i rektorów 
kościołów powierza się 
kwestię budowania Bożego 
Grobu i urządzania adoracji 
przy nim. Tam, gdzie Boży 
Grób zostanie zbudowany, 
nie zezwala się na adorację 
przy nim w Wielki Piątek 
bezpośrednio po zakończe-
niu obrzędów, za wyjątkiem 
wspólnot zakonnych i zrów-
nanych z nimi.

Wielka Sobota
Należy urządzić cało-

dzienną adorację przy Bo-
żym Grobie, bez podawania 

jej zwyczajowego planu. 
Można jednak wyznaczyć 
dyżury grupom, liczącym 
nie więcej niż pięć osób. 
Kościół powinien pozosta-
wać otwarty. Zabrania się 
zwyczajowego poświęcania 
pokarmów. Należy zachęcać 
wiernych, aby przez modli-
twę pobłogosławił je ojciec, 
matka bądź inna wierząca 
osoba w rodzinie przed 
śniadaniem wielkanocnym. 
Odpowiedni obrzęd znajdu-
je się w „Drodze do Nieba” 
(nr 77).

Wigilia Paschalna
Liturgię Wigilii Pas-

chalnej wolno sprawować 
jedynie w kościołach para-
�alnych oraz, wyjątkowo, 
we wspólnotach zakonnych 
i z nimi zrównanych. W 
Liturgii Światła opuszcza 
się poświęcenie ognia przed 
kościołem, a w Liturgii 
Chrzcielnej poświęcenie 
źródła chrzcielnego czy 

wody do pokropienia. 
Należy zachować jedynie 
odnowienie przyrzeczeń 
chrzcielnych. W para�ach, 
gdzie procesja rezurekcyj-
na ma zwykle miejsce po 
zakończeniu obrzędów 
Wigilii Paschalnej, należy 
po modlitwie pokomunij-
nej wystawić Najświętszy 
Sakrament, po czym, pomi-
jając procesję, odśpiewać Te 
Deum i udzielić sakramen-
talnego błogosławieństwa.

Niedziela Zmartwych-
wstania Pańskiego
W para�ach, gdzie 

procesja rezurekcyjna zwy-
czajowo ma miejsce rano, 
należy Najświętszy Sakra-
ment wystawić przed mszą 
przy Bożym Grobie, jeśli 
został wzniesiony (jeśli nie 
budowano go, wystawienie 
należy zrobić na ołtarzu), 
zachować zwyczajowe śpie-
wy i pomijając procesję, 
zakończyć je Te Deum, 

udzielić błogosławieństwa 
sakramentalnego, a Mszę 
rozpocząć od Gloria. Na-
leży odprawić świąteczne 
Nieszpory.

Biskup zachęca także do 
duchowego uczestnictwa 
w obrzędach Wielkiego 
Tygodnia poprzez środki 
masowego przekazu. Litur-
gia Triduum Paschalnego 
z katedry opolskiej będzie 
transmitowana przez regio-
nalny ośrodek TVP. 

Z uwagi na dynamiczną 
sytuację w kraju niniejsze 
zarządzenia mogą ulec 
zmianie. 

„Na owocne przeży-
wanie misteriów męki, 
śmierci i chwalebnego 
zmartwychwstania Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
wszystkim z serca błogosła-
wię” - pisze biskup opolski 
Andrzej Czaja.

(dodi) 

Jak będzie wyglądała Wielkanoc? Dekret bp. Andrzeja Czai
Biskup opolski Andrzej Czaja wydał dekret regulujący kwestie liturgiczne i duszpasterskie związane z celebracją Wielkiego Tygodnia i świąt 
Wielkiej Nocy.
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Obowiązkowa 14-dnio-
wa kwarantanna dotyczy 
zdrowych osób, które miały 
kontakt z chorymi lub po-
dejrzewanymi o zakażenie 
koronawirusem. Obejmo-
wani są nią także wszyscy, 
którzy wjeżdżają do Polski z 
zagranicy. 

Główny cel tej aplikacji 
to ułatwienie i usprawnienie 
odbywania obowiązkowej 
kwarantanny w warunkach 
domowych. To jednak także 
narzędzie kontroli, czy nie są 
łamane zasady kwarantanny. 

Osoba obejmowana 
obowiązkową kwarantan-
ną, np. przy przekraczaniu 
granicy, wypełnia formularz 
lokalizacyjny. Deklaruje 
w nim miejsce odbywania 
kwarantanny i podaje swój 
numer telefonu. Dane tra-
�ają do systemu, a później 
do aplikacji. Osoba objęta 
kwarantanną dostaje SMS-a 
z informacją o obowiązku 
zainstalowania i korzystania 
z aplikacji „Kwarantanna 
domowa”. Otrzymanie 
SMS-a jest kluczowe. To 
znak, że dane są w naszej 
bazie. Aplikację aktywujecie 
po przybyciu na miejsce od-
bywania kwarantanny.

Jeśli korzystacie z telefo-
nu systemem Android - znaj-
dziecie ją w sklepie Google 
Play. Jeśli Wasz smartfon to 
iOS, zajrzyjcie do App Store. 

Po jej wyszukaniu kliknijcie 
w przycisk „Instaluj”.

Zaraz po aktywacji apli-
kacji dostaniecie zadanie - 
zrobienie sobie zdjęcia („sel-
�e”). Będzie to tzw. zdjęcie 
referencyjne. To do niego 
system będzie porównywał 
każde kolejne zdjęcie, które 
zrobicie w trakcie korzysta-
nia z aplikacji. 

Wykonanie pierwszego 
zadania to formalne rozpo-
częcie korzystania z apki. Od 
tego momentu czekajcie na 
kolejne zadania. Zawsze są 
takie same – to prośby o zro-
bienie i przesłanie zdjęcia. 
Każdego dnia dostaniecie 
do wykonania kilka takich 
zadań. SMS-y przyjdą o róż-
nych porach. 

- W aplikacji wykorzy-
stywana jest geolokalizacja 
oraz system porównywa-
nia twarzy. Dzięki nim 
wiadomo, że to na pewno 
ta konkretna osoba i że 
przechodzi kwarantannę w 
miejscu zadeklarowanym w 
formularzu lokalizacyjnym – 
tłumaczył minister cyfryzacji 
Marek Zagórski.

Na wykonanie zadania 
jest 20 minut. Niewykona-
nie zadania w tym czasie to 
znak dla służb, by spraw-
dziły, czy nie łamiecie zasad 
odbywania kwarantanny.

Wizyty policji możecie 
się spodziewać w dowolnym 

momencie kwarantanny. 
Aplikacja ich nie zastępuje, 
ale uzupełnia. Będąc na kwa-
rantannie nie zapominajcie 
o tym, aby wasz telefon 
był naładowany, a dźwięki 
niewyciszone. Sprawdzajcie 
SMS-y.

Aplikacja to nie tylko 
kontrola, ale też pomoc, 
bo daje m.in. możliwość 
zgłoszenia się do lokalnych 
ośrodków pomocy społecz-
nej, które w uzasadnionych 
sytuacjach mogą dostarczać 
leki czy artykuły spożyw-
cze. Dzięki aplikacji szybko 
można skontaktować się też 
z pracownikiem socjalnym. 
Użytkownicy apki  mają też 
szybki dostęp do niezbęd-
nych informacji pomocnych 
w czasie kwarantanny..

Z obowiązku korzystania 
z aplikacji „Kwarantanna 
domowa” zwolnione są 
osoby z dysfunkcją wzroku 
(niewidzące lub niedowi-
dzące), a także osoby, które 
właściwym służbom złożyły 
oświadczenie, że nie są abo-
nentami lub użytkownikami 
sieci telekomunikacyjnej 
lub nie posiadają urządzenia 
mobilnego umożliwiającego 
zainstalowanie aplikacji. 
Oświadczenie składane jest 
pod rygorem odpowiedzial-
ności karnej. 

(dodi)

Mimo epidemii koro-
nawirusa, nie każdy z nas 
może pozwolić sobie na 
pracę z domu. Do takich 
osób należą m.in. pracow-
nicy szpitali, banków czy 
urzędów, którzy codziennie 
są narażeni na kontakt z za-
rażonymi osobami. Czy ist-
nieje sposób, aby również 
w tych miejscach zmniej-
szyć ryzyko spotkania z 
potencjalnymi nosicielami 
wirusa? Okazuje się, że tak, 
o czym przekonuje �rma 
Weegree zajmująca się ro-
botami humanoidalnymi. 

Bezpieczna recepcja - na 
czym to polega?

Robot humanoidalny 
Pepper od lat z powodze-
niem pracuje w siedzibie 
opolskiej agencji pracy We-
egree. Ten w pełni zauto-
matyzowany recepcjonista 
wita interesariuszy, umoż-
liwia skontaktowanie się z 
wybranymi pracownikami, 
a kiedy dana osoba wycho-
dzi z biura, żegna się z nią i 
informuje o przewidywanej 
pogodzie na następne go-
dziny. 

W związku z obecną 
epidemią, �rma postanowi-
ła rozszerzyć jego funkcje 
i sprawić, aby to właśnie 
on zatroszczył się o spraw-
dzenie, czy osoba, która 

przekracza próg  biura, jest 
zdrowa i może spotkać się z 
pracownikami �rmy. 

Obecnie, po wprowa-
dzonej aktualizacji, robot 
z użyciem kamery termo-
wizyjnej sprawdza tempe-
raturę osób wchodzących 
do �rmy. Jeśli wykryje pod-
wyższoną, to prosi osobę 
odwiedzającą o podejście 
i przeprowadza procedurę 
bezpieczeństwa.

Firma Weegree w ra-
mach projektu Weegree 
One od lat umożliwia 
zakup robotów z dedyko-
wanym oprogramowaniem 
dla przedsiębiorstw czy 
też do użytku prywatne-
go. Obecnie w jej ofercie 
znajdziemy aż pięć maszyn, 
które - w zależności od 
modelu - wyróżniają się 
określonymi zdolnościami i 

mogą wykonywać wybrane 
czynności. Z powodzeniem 
sprawdzają się one jako 
pomocnicy lub samodziel-
ni pracownicy w bankach, 
restauracjach, muzeach czy 
na lotniskach. 

Programiści �rmy 
Weegree są w stanie na za-
mówienie klienta stworzyć 
rozwiązanie dopasowane 
do jego indywidualnych 
potrzeb i zmody�kować 
oprogramowanie w taki 
sposób, aby spełniło jego 
oczekiwania. Nowe tech-
nologie odgrywają coraz 
większą rolę w naszym 
codziennym życiu. Jak się 
okazuje, ich pomoc nie po-
zostaje także bez znaczenia 
również w dobie walki z 
rozprzestrzeniającą się epi-
demią.

opr. (dodi), fot. Weegree

Kwarantanna: 
obowiązkowa aplikacja

Z obowiązkową kwarantanną domową wiąże się teraz dodatkowy 
obowiązek – korzystanie z aplikacji „Kwarantanna domowa”. 

Robot zmierzy ci 
temperaturę

Opolska firma wprowadza automatyczny pomiar temperatury osób 
wchodzących do firmy. 

Robot Pepper dba o pracowników i odwiedzających, 
m.in. mierząc im temperaturę.

Niestety ostatnie dni 
pokazują, że mimo próśb i 
apeli wciąż dużo osób wy-
korzystuje czas odizolowania 
na pikniki i towarzyskie 
spotkania, m.in. na terenach 
zarządzanych przez Lasy 
Państwowe. Dlatego na pod-
stawie art. 11 ust. 2 ustawy 
z dnia 2 marca 2020 r. o 
szczególnych rozwiązaniach 
związanych z zapobiega-
niem, przeciwdziałaniem i 
zwalczaniem COVID-19, 
innych chorób zakaźnych 
oraz wywołanych nimi sytu-
acji kryzysowych i w związku 

z § 17 ust. 1 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 31 
marca 2020 w sprawie usta-
nowienia określonych ogra-
niczeń, nakazów i zakazów 
w związku z wystąpieniem 
stanu epidemii, dyrektor 
generalny Lasów Państwo-
wych oraz dyrektorzy par-
ków narodowych polecili 
wprowadzić okresowy zakaz 
wstępu - do 11 kwietnia br. 
włącznie. Straż Leśna i Straż 
Parków Narodowych będzie 
egzekwowała przestrzeganie 
tego zakazu.

W czasach epidemii 
jedynie solidarne i odpo-
wiedzialne zachowanie daje 
nadzieję na jej skrócenie i na 
szybki powrót do normalne-
go funkcjonowania. Prosimy 
o poważne potraktowanie 
tych zakazów, w trosce o nas 
wszystkich. Ludzkie życie i 
zdrowie jest wartością nad-
rzędną. Możemy je ochronić 
jedynie poprzez wspólne 
poddanie się koniecznym 
i tymczasowym ogranicze-
niom.

(nika)

Tymczasowy zakaz 
wstępu do lasów i parków 

narodowych
W trosce o zdrowie i bezpieczeństwo, w związku ze stanem epidemii 
oraz dyspozycją Premiera RP, od 3 kwietnia do 11 kwietnia włącznie 
Lasy Państwowe wprowadzają tymczasowy zakaz wstępu do lasów, a 
parki narodowe pozostają zamknięte - taką informację podało Mini-
sterstwo Środowiska.

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych odpowiada 
na potrzeby mieszkańców 
Krapkowic, którzy chcą w 
bezpieczny sposób dostar-
czyć korespondencję do 
ZUS.

- Od poniedziałku 6 
kwietnia nasi klienci mogą 
wrzucać wnioski, pisma i 
wszelkie inne dokumen-
ty do specjalnej skrzynki 
umieszczonej przy biurze 
podawczym Starostwa Po-
wiatowego w Krapkowicach. 
Jest to całkowicie bezpieczna 

forma komunikacji z nami w 
tym trudnym dla wszystkich 
czasie. Gwarantujemy, że 
skrzynka będzie codziennie 
opróżniania, a sprawy, które 
powierzą nam interesanci, 
będą na bieżąco załatwiane 
– mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opol-
skiego.

Decyzja kie-
rownictwa opol-
skiego ZUS o 
stworzeniu takiej 
możliwości jest 

efektem wielu głosów pły-
nących od klientów zakładu 
z powiatu krapkowickiego. 
To również rezultat dobrej 
współpracy z władzami sta-
rostwa, które gwarantuje do-
stęp do zusowskiej skrzynki 
podawczej podczas godzin 
urzędowania starostwa.

Joanna Bassek

Specjalna skrzynka  
na dokumenty dla klientów 

ZUS w Krapkowicach
Chociaż Punkt Informacyjny ZUS w Krapkowicach zawiesił działanie 
przynajmniej do 10 kwietnia, to mieszkańcy miasta i powiatu mogą 
zostawiać wnioski, formularze i pisma w specjalnie przygotowanej 
skrzynce. 
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Najświeższe i aktualne informacje na temat koronawirusa 
w powiecie krapkowickim zawsze na: www.tygodnik-krapkowicki.pl

R a p o r t  s p e c j a l n y

Joanna Dudek 
z Gogolina  

(3 dzieci w wieku 7,  
6 lat i 15 miesięcy)

Radzimy sobie całkiem 
nieźle, głównie dlatego, że 
mamy na szczęście swo-
je podwórko i jeśli tylko 
pogoda pozwala, to dzieci 
większość dnia spędzają 
na dworze. Gdybym miała 
zamknąć je w domu, to z 
pewnością odbiłoby się to 
na naszym zdrowiu psy-
chicznym... A tak, dzięki 
odpowiedniej dawce świe-
żego powietrza i możliwo-
ści ruchu, dzieci całkiem 
chętnie realizują zadania 
przesłane przez nauczycieli. 
Oprócz tego staramy się 
angażować je w prace do-
mowe i te ogrodowe, zro-
biliśmy sadzonki ogórków 
i pomidorów, niedługo bę-
dziemy je przesadzać. Dużo 
też gramy wszyscy razem 
w gry planszowe, króluje 
ostatnio Eurobiznes. Całe 
dnie spędzamy razem, więc 
siłą rzeczy dużo razem ro-
bimy. Ale wcześniej też tak 
było. Dzieci zawsze lubiły 
gotować ze mną czy maj-
sterkować z tatą i pod tym 
względem nic się nie zmie-
niło. Wykorzystujemy też 
czas na zdobywanie nowych 
umiejętności, na przykład 
córka właśnie nauczyła się 
jeździć na rowerze, a do tej 
pory był z tym problem.

 Justyna Trzpiel  
z Krapkowic  

(1 dziecko 4 lata  
i drugie w drodze)

Mamy póki co jedno 
dziecko, ale Maciej jest 
bardzo żywy, błyskawicznie 
się wszystkim nudzi, a my 
mieszkamy w kamienicy, 
więc musimy mieć stalowe 
nerwy i erupcję pomysłów, 

aby go zająć. Sięgamy do 
zabaw z naszego dzieciństwa, 
gramy w chińczyka, robimy 
mu tory przeszkód z krze-
seł, poduszek, labirynty… 
Ostatnio poprzeciągałam 
sznurki przez cały pokój, a 
on musiał się czołgać, aby 
ich nie poruszyć i dotrzeć 
do sejfu, wbić kod i zdobyć 
diament, to była zabawa na 
długo, zanim doszedł do 
perfekcji. Zrobiliśmy też 
z niego robota: wystarczył 
duży karton i farby, zabawy 
było na dwa dni! Poza tym 
wykonujemy zadania poda-
ne na stronie przedszkola i 
to też go trochę zajmuje, na 
razie mam dla niego dużo 
czasu, ale jak się urodzi sio-
strzyczka, będzie już gorzej, 
mam nadzieję, że do tego 
czasu sytuacja się już unor-
muje.   

Piotr Kudaś  
z Krapkowic  

(2 dzieci 3 i 5 lat) 

Antek i Staś spędzają 
wolny czas na zabawach 
polegających głównie na 
rozszerzaniu granic ich 
wyobraźni. Podsuwamy 
im pomysły i pomagamy 
„zamienić” pokój w statek 
piracki albo kosmiczny, 
albo innym razem jest to 
bezludna wyspa czy wiele 
innych miejsc, w których 
chcieliby się znaleźć. Ra-
zem z dziećmi robimy ćwi-
czenia gimnastyczne, one 
to bardzo lubią, no i oczy-
wiście tańczymy, czasem 
gramy na bębnach, czasem 
w piłkę - tu ukłony w 
stronę sąsiadów za wyrozu-
miałość, bo mieszkamy w 
bloku. Codzienne spacery 
z psem dają nam wymówkę 
do wyjścia na świeże po-
wietrze, z czego korzystamy 
zgodnie z regulaminem 
dzisiejszej rzeczywistości. 
Chodzimy i jeździmy tam, 
gdzie nie ma ludzi i odkry-
wamy dzięki temu nowe, 
ciekawe miejsca. Czas w 
jakim teraz żyjemy, nakła-
da na nas wiele ograniczeń, 
ale jest to świetny czas dla 
rodzin, możemy nadrobić 
zaległości, jakie tworzyły 
się wcześniej, gdy my prze-
bywaliśmy w pracy, a dzieci 
w przedszkolu.

Karolina Dziuk  
z Krapkowic (3 dzieci 

2; 3,5; 4,5) 

Czas w okresie kwaran-
tanny z dziećmi spędzam w 
zasadzie w podobny sposób 
jak dotychczas. Ja po prostu 
lubię spędzać czas z moimi 
dziećmi, chętnie z nimi ry-
suję, maluję, czytam, tańczę 
– każdego dnia wymyślamy 
coś innego. Wychodzimy też 
na podwórko - całe szczę-
ście, że jest, bo dzięki temu 
możemy się spokojnie i bez 
obawy przewietrzyć. Za-
wsze z dzieciaczkami dużo 
piekliśmy razem, a teraz 
robimy to jeszcze częściej. 
Na dworze gramy w piłkę, 
siejemy warzywa. Czas epi-
demii oczywiście wymaga 
więcej inwencji od rodziców, 
ale to wychodzi na plus dla 
całej rodziny. Mankamen-
tem jest oczywiście lęk przed 
chorobami i brak kontaktów 
z ludźmi, dzieci tęsknią za 
paniami z przedszkola i 
rówieśnikami, ale pomimo 
swojego młodego wieku 
rozumieją też sytuację, że 
abyśmy nie byli chorzy, 
nie możemy wychodzić z 
domu. Czasem jak dopada 
nas nostalgia, planujemy, 
co będziemy robić, gdy czas 
epidemii się skończy. 

Joanna Matuszek  
z Gogolina (4 dzieci  

9; 7; 5 i 2 lata) 

Prowadzimy sprzedaż 
samochodów, pracujemy w 
domu, więc nie mamy pro-
blemu z opieką nad dziećmi, 
jest też ogród, w którym 
mogą się pobawić, aby za-
pewnić im rozrywkę na miej-
scu, mąż wykonał w ostat-
nich dniach piaskownicę i 
ślizgawkę dla najmłodszego 
synka. Starsze dzieci mają 
sporo zajęć z odrabianiem 
lekcji i zadań z przedszkola. 
Materiały, które otrzymuje-

Współporadnik rodzica w czasie epidemii 
Jak przeżyć epidemię koronawirusa z dziećmi zamkniętymi w domu i nie zwariować? Jak zorganizować im czas, aby one nie pozabijały się 
nawzajem lub nie umarły z nudów? Przedstawiamy dziś 5 różnych zapisów doświadczeń we współporadniku, na jaki złożyły się głosy naszych 
czytelników.

my, są dobrze opracowane, 
więc nie ma z tym problemu, 
a nauczyciele są dostępni 
telefonicznie w razie pytań. 
Średni syn ponadto dostaje 
zadania ze szkoły muzycz-
nej w Krapkowicach, są też 
bajki nagrane przez panie z 
przedszkola nr 3. Wcześniej 
dużo chodziliśmy na spacery 

do lasu, ale teraz zaostrzono 
zasady wychodzenia z domu, 
więc tego nie robimy. Pro-
blem z nadmiarem energii 
pomagają nam u chłopców 
rozwiązywać treningi koor-
dynujące w formie video, 
jakie przygotował trener 
Adrian Pajączkowski z MKS 
oraz instrukcje treningów 

gimnastycznych przysy-
łanych przez wychowaw-
czynie ze szkoły. Dzieci się 
nie nudzą, choć tęsknią za 
szkołą i przedszkolem, tylko 
najmniejszy synek się cieszy, 
że nie chodzi do żłobka i jest 
więcej z nami.

zebrała (bes)

Nim ten numer gazety został 
wydrukowany, obowiązywał ko-
munikat z 6 kwietnia z godziny 
10.00. Na Opolszczyźnie liczba 
potwierdzonych przypadków 
COVID-19 wynosiła 100. 

Przypadek nr 95 – kobieta 
w średnim wieku, mieszkanka 
powiatu oleskiego. Jej stan jest 
dobry, niewymagający hospita-
lizacji. Obecnie w kwarantannie 
domowej.

Przypadek nr 96 – mężczy-
zna w sile wieku, mieszkaniec 
powiatu głubczyckiego. Jego stan 
jest dobry, niewymagający hospi-
talizacji. Obecnie w kwarantan-
nie domowej.

Przypadek nr 97 – kobieta w 
wieku senioralnym, mieszkanka 
powiatu kędzierzyńsko-koziel-

skiego. Stan stabilny, hospitali-
zowana w szpitalu monopro�lo-
wym w Kędzierzynie-Koźlu.

Przypadek nr 98 – mężczyzna 
w wieku senioralnym, mieszka-
niec powiatu strzeleckiego. Stan 
stabilny, niewymagający hospita-
lizacji. Przebywa w kwarantannie 
domowej.

Przypadek nr 99 – kobieta w 
sile wieku, mieszkanka powiatu 
kędzierzyńsko-kozielskiego. Stan 
stabilny, niewymagający hospita-
lizacji. Przebywa w kwarantannie 
domowej.

Przypadek nr 100 – mężczy-
zna w sile wieku, mieszkaniec 
powiatu kędzierzyńsko-koziel-
skiego. Stan stabilny, na tę chwilę 
niewymagający hospitalizacji.

W Polsce w sumie potwier-
dzono 4201 przypadków, 98 
osób do tej pory zmarło (dane 
6.04 z godz. 10.00).

Województwo opolskie z 5 
kwietnia godz. 18.30: 84 liczba 
osób hospitalizowanych; 405 
liczba osób objętych kwaran-
tanną; 346 liczba osób objętych 
czynnym nadzorem epidemio-
logicznym; 5 liczba osób, które 
wyzdrowiały.

Ministerstwo Zdrowia z 6 
kwietnia godz. 9.00: 2  444 
liczba osób hospitalizowanych; 
143  256 liczba osób objętych 
kwarantanną, 37  295 liczba 
osób objętych nadzorem epide-
miologicznym, 162 liczba osób, 
które wyzdrowiały.

(dodi)

Koronawirus w Polsce i regionie
Ministerstwo Zdrowia dwa razy dziennie przedstawia raporty i dane 
dotyczące pandemii koronawirusa w Polsce. 
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centach i opóźnień nie ma, 
trzymamy się założonego 
harmonogramu.

Coraz większy stopień 
zaawansowania osiąga także 
budowa dróg dojazdowych. 
Prace polegają na wykony-

waniu nasypów stożków 
umacniających oraz tzw. 
geomateracy i będą trwały 
przez najbliższe kilka mie-
sięcy.

Koronawirus na tej bu-
dowie też zaznaczył jednakże 
swój ślad, choć niewielki:

- Realizujemy wszystkie 
instrukcje ministerstwa 
zdrowia dotyczące bez-
pieczeństwa, używamy 

środków do dezynfekcji, 
wprowadzamy maseczki, 
musieliśmy rozbudować 
zaplecze socjalne dla pra-
cowników, aby zachowane 
były bezpieczne odległości 
między nimi.

Póki co termin zakończe-
nia inwestycji deklarowany 
przez �rmę Nowak Mosty na 
koniec tego roku jest wciąż 
możliwy. Zgodnie z umową 
�rma ma na to jednak czas 
do końca kwartału przyszłe-
go roku, więc prace mogą się 
trochę przeciągnąć…

(bes),  
fot. Nowak Mosty sp. z o.o.

Gmina krapkowice

Przypomnijmy, w po-
przednim numerze „TK” 
prezentowaliśmy głos 73-let-
niej krapkowiczanki (dane 
do wiadomości redakcji), 
która wyraziła swoje oburze-
nie, iż teraz gdy apeluje się, 
by seniorzy nie wychodzili 
z domu, ona dostała nakaz 
płatniczy na dzień następny, 
co więcej bez numeru konta, 
a aby zapłacić, musi iść na 
pocztę… Urzędniczka ka-
zała jej informacji szukać w 
internecie, do którego senio-
rzy mają rzadko dostęp, co 
też idzie w parze z brakiem 
umiejętności jego obsługi… 
Kilka dni później zadzwoniła 
do nas w podobnej sprawie 
kolejna osoba, która skryty-
kowała Urząd Miasta i Gmi-
ny w Krapkowicach jeszcze 
bardziej. Jej irytacja była tak 
wielka, że bez wahania poda-
je do publicznej wiadomości 
swoje dane osobowe:

- Seniorka, która wy-
powiadała się w waszym 

artykule z 31 marca, miała 
rację w 100 procentach, 
a nawet i w więcej niż w 
100 – urząd drwi sobie z 
emerytów – mówi oburzona 
Sabina Gramatke. - Ta pani, 
73-latka, i tak znalazła się 
w lepszej sytuacji niż ja, bo 
ona przynajmniej dostała 
nakaz płatniczy za śmieci, do 
mnie nie przyszło żadne za-
wiadomienie, nic, a termin 
zapłaty się skończył! Dekla-
rację śmieciową złożyłam w 
styczniu i wciąż czekam na 
pismo, ile mamy zapłacić 
i na jakie konto? Przecież 
dostarczenie ludziom ta-
kich powiadomień to jest 
urzędu powinność, tak jest 
na całym świecie. Co roku 
je dostajemy, nie wiem, co 
ci urzędnicy w tym roku 
robią… Czy to wina koro-
nawirusa, że nie pracują? 
W końcu zniecierpliwiona 
30 marca zadzwoniłam, aby 
uzyskać informacje. Ciężko 
jednak uzyskać informacje 
od kogoś, kto sam jest nie-

doinformowany, siedzi w 
zamkniętym urzędzie i tylko 
odbiera telefony, w sumie 
nie wiadomo po co… 

Pani Gramatke podkre-
śla, że nie wie, z kim rozma-
wiała, bo „urząd w Krapko-
wicach jest bodajże jedynym 
urzędem w Polsce i Europie, 
gdzie urzędnicy odbierający 
telefony nie mają w zwy-
czaju się przedstawiać”…, 
choć powinni być do tego 
przeszkoleni i powinien ich 
do tego obligować kodeks 
urzędnika.

- Pani przedstawiła się 
jako „wydział gospodar-
ki gruntami, rolnictwa i 
ochrony środowiska ”, jak-
bym rozmawiała z budyn-
kiem, a nie z człowiekiem, 
nie zareagowała nawet, jak 
ja się jej przedstawiłam – 
dodaje nasza czytelniczka. 
- Tak jest za każdym razem, 
jak tam dzwonię, obojętnie 
w jakiej sprawie i do kogo, 
oni są wręcz oburzeni, jak 

się człowiek zapyta, ostatnio 
przestałam więc już nawet 
pytać. Zapytałam za to, skąd 
mam wiedzieć, ile zapłacić 
za śmieci i na jakie konto, 
a ta „przemiła” urzędniczka 
zbyła mnie tak samo, jak 
tę panią z waszego artyku-
łu, mówiąc: „wszystko jest 
przecież opublikowane na 
stronie internetowej!”. Za-
pytałam więc „a co jeśli ja 
nie mam internetu?”. Wie-
cie, co usłyszałam? „No jak 
to pani nie ma inernetu?!” 
Urzędnikom z Krapkowic 
to się po postu nie mieści w 
głowie! 

Pani Sabina też podob-
nie jak nasza czytelniczka 
dowiedziała się, że wpłat 
należy dokonywać na „to 
samo konto co przedtem”, 
a na pytanie kiedy dostanie 
zawiadomienie z terminami 
i wysokością opłat, usłyszała, 
że …wcale nie dostanie… 
no bo wszystko jest przecież 
w internecie. 

- Pani poinformowała 
mnie tylko, że trzeba płacić 
„co miesiąc albo od razu 
za cały rok”. I tyle się do-
wiedziałam. Jestem dość 
zaradną osobą, więc do in-
ternetu dotarłam i dotarłam 
do uchwały nr 14/173/220, 
jaką rada miejska podjęła w 
sprawie opłat za odpady ko-
munalne z 9 stycznia 2020 
roku. No i w końcu się do-
wiedziałam, że opłata wynosi 
28 zł od osoby miesięcznie. 
Ale uwaga: jakież było moje 
zdumienie, gdy wyczytałam, 
że opłat wcale nie trzeba 
dokonywać co miesiąc, tyl-
ko kwartalnie! Anonimowa 
pani urzędniczka – z pozoru 
miła, ale arogancka - wpro-
wadziła mnie urzędowo 
w błąd! Pouczała mnie, że 
wszystko jest na stronie in-
ternetowej, że każdy powi-
nien umieć ją obsługiwać, a 
sama chyba nie potra� i nie 
zna przepisów, które egze-
kwuje urząd! Ogłoszenie o 
tych płatnościach opubliko-

wane było na stronie urzędu 
19 marca, a ja dzwoniłam 
30! I tu kolejna ciekawostka: 
na tym ogłoszeniu, pod któ-
rym podpisał się burmistrz 
Andrzej Kasiura, na samym 
dole jest napisane, że o wyso-
kości opłat będą mieszkańcy 
otrzymywali zawiadomienia! 
To gdzie one są? Czemu 
zawiadomienia o wymiarze 
podatku od nieruchomości 
zostały rozniesione przez 
gońców, a tych zawiadomień 
się nie dało dostarczyć choć-
by pocztą? Bałagan i arogan-
cja i to wszystko za pieniądze 
podatników niestety  – tak 
to można krótko ująć. Za-
dzwoniłam do państwa ku 
przestrodze dla emerytów 
właśnie, bo pani urzędniczka 
pewnie jeszcze więcej osób 
mogła wprowadzić w błąd 
tak jak i mnie. A te osoby 
mogły nie dotrzeć do inter-
netu… Na ogół każdy myśli, 
że urzędnik wie, co mówi… 

wysł. (mar)

Urząd kontra emeryci
Po naszej ubiegłotygodniowej publikacji pt. „Urząd każe wychodzić emerytom?!” zadzwoniła do nas kolejna osoba ze skargą na pracowników 
krapkowickiego magistratu - na bałagan, niekompetencję, arogancję i… wprowadzanie petentów w błąd. 

Ustrój nośny mostu jest 
już w 90% zabetonowany, 
a kapy chodnikowe po obu 
jego stronach - w 75% (240 
mb.). Do końca kwietnia 
powinny zakończyć się 
wszystkie prace związane 
z betonowaniem. Kolejną 
dużą zmianą, jaką można 
dostrzec z brzegu, jest odno-
wiona i pomalowana pod-
pora nr 3 mostu stojąca na 
środku rzeki Odra. Widok 
ten daje już wyobrażenie, jak 
�nalnie będą wyglądały po-
zostałe dwie podpory, przy 
których prace właśnie się 
rozpoczynają.

- Prace związane z tą 
inwestycją przebiegają 
zgodnie z harmonogramem 
robót – informuje kierownik 
budowy Michał Matysek ze 
spółki Nowak Mosty. - Nie-
stety ciężka sytuacja w kraju 
wywołana pandemią koro-
nawirusa wpływa w coraz 
większej mierze na branże 
z nami powiązane, czyli 
producentów materiałów 
budowlanych, �rmy trans-
portowe, kurierskie itp., 
co może się w najbliższym 
okresie przełożyć na tempo 
postępu realizacji całej in-
westycji. Póki co inwestycja 
jest zrealizowana w 45 pro-

Budowie mostu koronawirus nie szkodzi 
Choć epidemia, czy też jak się już mówi pandemia, powoli paraliżuje większość dziedzin życia i działalność wielu branż, prace przy przebudo-
wie mostu kolejowego są realizowane zgodnie z harmonogramem. Inwestycja jest już gotowa prawie w połowie!

Odnowiona i pomalowana została już środkowa 
podpora mostu.

Prace przebiegają zgodnie z harmonogramem robót.

Do tej pory autobus w 
kierunku Opola po prostu 
zatrzymywał się przy pobo-
czu. Teraz w razie niepogo-
dy czekający na transport 
pasażerowie mają gdzie się 
schronić przed deszczem 
i chłodem. Na zadaszenie 
czekali od lat, ale w końcu 
się udało. Teraz mieszkańcy 
gminy Krapkowice i Gogo-
lin mają gdzie poczekać. 

Przygotowano miejsce, 
utwardzono pobocze i za-
montowano wiatę. Jej koszt 
to prawie 6000 zł. Teraz w 
tej części ul. 3 Maja miejsca 
oczekiwania na autobus są 
zadaszone w obu kierun-
kach.

(mar),  
fot. gmina Krapkowice

Wiata jak ta lala
Na to zadaszenie mieszkańcy czekali od lat. Na wysokości ciepłowni w Krapkowicach-Otmęcie 
stanęła nowa wiata przystankowa w kierunku Opola. To dla mieszkańców osiedla Sady, a także 
ul. K. Miarki, tzw. Abisynii i Odrowąża spore udogodnienie. 

Nowa wiata poprawi komfort i przede wszystkim 
bezpieczeństwo pasażerów.
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PEŁNYCH NADZIEI, WIARY I MIŁO�CI

SPOKOJNYCH �WIĄT WIELKIEJ NOCY

ZDROWIA, BLISKO�CI, KT�RA UMACNIA 

WZAJEMNE RELACJE I WIARY W LEPSZE,

BEZPIECZNE JUTRO

ŻYCZY ZARZĄD, DYREKCJA

I PRACOWNICY BIURA STOWARZYSZENIA

AGLOMERACJA OPOLSKA

Wszystkim naszym Pracownikom, 

Klientom, Partnerom i Przyjaciołom, 
w tym wyjątkowo trudnym czasie,

życzymy zdrowych Świąt Wielkiej Nocy. 

Niech świąteczny czas 
wprowadzi do Waszego życia spokój i harmonię 

oraz stanie się okazją do odpoczynku 
i wzajemnej życzliwości. 

eprasa.pl 063909a2db
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Radni musieli się ze-
brać niezależnie od sytu-
acji, bo czekał na podjęcie 
pakiet 19 uchwał. I tak, 
trzeba było zmienić sta-
tut Gminnego Ośrodka 
Kultury, aby dopisać do 
niego dodatkowo świetlicę 
młodzieżową w Obrowcu 
(przypomnijmy, „Tygo-
dnik Krapkowicki” pisał 
na temat takiej potrzeby 
- mieszkańcy skarżyli się 
na jej brak), niestety póki 
co - w czasach epidemii – 
ani ta, ani inne świetlice 
nie są czynne i nie wia-
domo kiedy będą… Poza 
tym podjęto parę uchwał 
o przystąpieniu do sporzą-
dzenia zmian w miejsco-

wych planach zagospoda-
rowania przestrzennego (w 
Gogolinie, w Zakrzowie 
i Dąbrówce), wyrażona 
została zgoda odnośnie 
reorganizacji spółek (patrz 

tekst obok), uchwalono 
statuty sołectw i dzielnic 
Gogolina. Dokonano też 
korekt w tegorocznym bu-
dżecie. 

(bes)

PaNORAMA w GOGOLINIE

W obecnej sytuacji 
wszyscy staramy się w miarę 
możliwości do minimum 
ograniczyć wychodzenie z 
domu i kontakty między-
ludzkie, tymczasem nadszedł 
czas sczytywania pomiarów 
liczników wody. Inkasent już 
dokonuje pomiarów (wypo-
sażony oczywiście w środki 
ochronne tzn. rękawiczki 
i maseczkę), ale można 
uniknąć tej wizyty i podać 
wcześniej stan licznika i pod-
licznika przez telefon – pod 
nr 692  582  008, do czego 

zachęca spółka KPW Gogo-
lin. Osoby, które nie zdążą 
tego zrobić, mogą podać też 

te stany osobiście z zachowa-
niem bezpiecznej odległości.

(bes), fot. (kb)

Z takim pytaniem 
skierowanym do burmi-
strza Gogolina za po-
średnictwem „Tygodnika 
Krapkowickiego” zwróciła 
się do nas osoba z gminy 
Gogolin:

- Czytam, że w innych 
gminach takie przesunięcia 
właśnie są lub już zostały 
zrobione, podobnie z wy-
działami promocji, odwo-
ływane są imprezy i realnie 
patrząc to jeszcze długo ani 
imprez, ani żadnych zajęć 
nie będzie, nie mówcie mi 
o treningach tanecznych 

online, bo to śmiechu 
warte – mówiła nasza czy-
telniczka (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). 
- Prawda jest brutalna: te 
etaty generują koszty i to 
spore, a sytuacja wymaga 
przestawienia priorytetów 
i zaciskania pasa, gmina 
powinna przede wszystkim 
myśleć o mieszkańcach, 
a nie o pracownikach, bo 
oni są wynagradzani z na-
szych podatków, które już 
za moment skurczą się i to 
bardzo żałośnie. Czytam, 
że gdzie indziej tacy pra-

cownicy otrzymują nowe 
zadania, więc chciałabym 
wiedzieć, jak to będzie 
wyglądać u nas, a także 
jaką konkretną pomoc 
otrzymają mieszkańcy i 
przedsiębiorcy? Pieniądze 
z tych etatów można lepiej 
spożytkować, a zamknięte 
świetlice i domy kultury są 
nam niepotrzebne. Może 
lepiej przerobić je choć-
by na izolatoria dla osób, 
które są zarażone, ale w 
dobrym stanie, żeby nie 
narażać ich rodzin? 

(bes)

Nie musisz wpuszczać 
inkasenta

W związku z zagrożeniem epidemiologicznym Komunalne Przedsię-
biorstwo Wielobranżowe Gogolin zachęca, by w tym miesiącu stany 
liczników i podliczników wody podawać telefonicznie.

Stan licznika można podać telefonicznie.

Co z etatami w GOK?
Wszystko wskazuje na to, że gminne domy i ośrodki kultury, a 
także świetlice jeszcze długo nie będą funkcjonować. Czy pra-
cownicy nie powinni zatem zostać przesunięci do innych, real-
nych zadań?

Sesja w czasach epidemii
Koronawius nakłada wiele ograniczeń na różne dziedziny życia, ale 
samorządy muszą działać. We wtorek 31 marca odbyły się obrady 
gogolińskiej rady miejskiej. Rajcy i urzędnicy uczestniczyli w nich 
w ochronnych rękawiczkach, jeden miał nawet maseczkę… Poza tym 
rozsadzono wszystkich niczym na klasówce – każdy miał osobny sto-
lik, tak aby zachować bezpieczne odległości.

Radni rozsadzeni i wszyscy w rękawiczkach, niektó-
rzy w maseczkach…

Obie spółki są własno-
ścią gminy i mają siedziby 
pod tym samym adresem 
oraz tę samą osobę prezesa, 
czyli Grzegorza Michałow-
skiego, a także tego samego 
prokurenta. Różni je jednak 
kilka rzeczy, m.in. zakres 
świadczeń i skład rady nad-
zorczej. KPW „Gogolin”, 
przypomnijmy. powołana 
została do życia uchwałą 
rady miejskiej z 18 sierpnia 
2011 r. – powstała w wyni-
ku przekształcenia poprzez 
likwidację zakładu budże-
towego ZGKiM. W listo-
padzie 2016 r. w Krajowym 
Rejestrze Sądowym zareje-
strowana została natomiast 
spółka Gogolińskie Usługi 
Komunalne, która przejęła 
część usług, m.in. zbieranie 
odpadów innych niż niebez-
pieczne, ich obróbkę i usu-
wanie, działalność związaną 
z rekultywacją i gospodarką 
odpadami, zarządzanie nie-
ruchomościami wykonywa-
ne na zlecenie, działalność 
usługową związaną z gospo-
darowaniem terenów zielo-
nych… Teraz spółki mają 
zostać z powrotem połączo-

ne: KPW „Gogolin” przej-
mie spółkę GUK. Uchwała 
weszła w życie z dniem jej 
podjęcia.

Po co ta ponowna re-
organizacja? Wyjaśnia to 
obszernie uzasadnienie do-
łączone do uchwały. Mówiąc 
najkrócej, chodzi o „opty-
malizację” w zakresie zarzą-
dzania majątkiem gminnym, 
a także „konieczność zwięk-
szenia i uporządkowania 
potencjału organizacyjnego, 
technologicznego i organiza-
cyjnego”. Reorganizacja ma 
też związek z nowymi zada-
niami inwestycyjnymi, jakie 
stoją przed gminą Gogolin. 
Jak czytamy w treści uzasad-
nienia, „analiza dotychcza-
sowego funkcjonowania obu 
przedsiębiorstw i aktualnej 
sytuacji gospodarczej gminy, 
a w szczególności obłożenie 
gminy nowymi zadaniami 
publicznymi wymagającymi 
znacznych nakładów �nan-
sowych uzasadnia utworze-
nie jednego mocnego pod-
miotu”. Ma obniżyć koszty 
i równocześnie zwiększyć 
zdolność do pozyskiwania 

funduszy ze źródeł zewnętrz-
nych, w tym kredytów oraz 
obniżyć wiele różnych kosz-
tów – np. koszty kapitału 
czy koszty funkcjonowania 
dwóch rad nadzorczych. 
Czytamy też o tym, że „nie 
będą dublowane stanowi-
ska”. Faktycznie, dotychczas 
prezes Michałowski szefował 
obu spółkom…

Wygląda jednak na to, 
że prezesowi przybędzie 
zastępca. Na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego 
Gminy Gogolin pojawiła się 
informacja, że „burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala 
podjął decyzję o powołaniu 
drugiego członka zarządu 
spółki, który swoją wiedzą 
i doświadczeniem wesprze 
kierownictwo spółki KPW.” 
Jest nim Adam Gacka – za-
trudniony dotychczas w 
Urzędzie Miejskim w Go-
golinie na stanowisku głów-
nego specjalisty ds. kontroli 
zarządczej i wewnętrznej. 
Wniosek ten poparła i za-
twierdziła już rada nadzor-
cza.

(bes)

Środa 1 kwietnia
Zastęp JRG Krapkowice 

usuwał plamę oleju na drodze 
krajowej nr 45, spowodowaną 
wyciekiem z samochodu cię-
żarowego.

Strażacy z OSP Żyrowa 
wyjechali do pożaru trawy w 
Zdzieszowicach. Okazało się, 
że był to alarm fałszywy w 
dobrej wierze.

Zastęp JRG Krapkowice 
oraz OSP Żyrowa zostały za-
dysponowane do usunięcia do 
wycieku oleju napędowego na 
autostradzie A4.

Czwartek 2 kwietnia
Jeden zastęp z OSP Stra-

dunia zadysponowano do 
pożaru śmietnika w Straduni.

Jeden zastęp JRG Krap-
kowice oraz ochotników z 
OSP Żyrowa  zadysponowano 
na 256. kilometr autostrady 
A4 w kierunku Wrocławia. 
Doszło tam do kolizji dwóch 
samochodów ciężarowych. 
W zdarzeniu nikt nie został 
poszkodowany.

Sobota 4 kwietnia
Zastęp OSP Januszkowice 

oraz zastęp OSP Żyrowa został 
zadysponowany do pożaru 
suchej trawy zlokalizowanej 
na prywatnej posesji oraz nie-
użytkach rolniczych przy ulicy 
Wolności w Januszkowicach. 

Zastęp OSP Zielina został 
zadysponowany do zabez-
pieczenia miejsca po pożarze 
blaszanego dachu zewnętrznej 
kotłowni zlokalizowanej w 
miejscowości Wawrzyńcowi-
ce. Po dojeździe na miejsce 
okazało się, że właściciel sam 
ugasił pożar. Palił się dach ko-
tłowni wokół komina. Straża-
cy sprawdzili miejsce pożaru, 
przekazali wskazówki właści-
cielowi i wrócili do remizy.

Dwa zastępy OSP Odro-
wąż zostały zadysponowane 
do pożaru suchej trawy na 
nieużytkach w Choruli.

Zastęp JRG Krapkowice, 
OSP Kromołów oraz OSP 
Zabierzów brały udział w ak-
cji ratunkowej po wypadku 
dwóch samochodów osobo-
wych w miejscowości Ćwier-
cie. Jedna osoba poszkodowa-
na została zabrana do szpitala 

przez ZRM, a jedna poniosła 
śmierć na miejscu.

Dwa zastępy OSP Obro-
wiec gasiły pożar suchej trawy 
na nieużytkach rolniczych w 
Obrowcu.

Dwa zastępy JRG Krap-
kowice, zastęp OSP Dobra 
oraz zastęp OSP Łowkowice 
zostały zadysponowane do 
wypadku samochodu osobo-
wego w miejscowości Dobra. 
Brak osób poszkodowanych.

Niedziela 5 kwietnia
O godz. 3.17 dyżurny Sta-

nowiska Kierowania Komen-
danta Powiatowego PSP w 
Krapkowicach zadysponował 
jeden zastęp OSP Odrowąż 
do Krapkowic do otwarcia 
mieszkania.

Strażacy ochotnicy z OSP 
Odrowąż o godz. 14.55 wy-
jechali do pożaru poszycia 
leśnego i śmieci. Pożar zlokali-
zowany był w lesie w Krapko-
wicach przy osiedlu Sady. 

W Zdzieszowicach po 
godzinie 16.00 na ulicy Ka-
rola Miarki doszło do pożaru 
przewodu kominowego. W 
działaniach gaśniczych i za-
bezpieczających brali udział 
strażacy z JRG Krapkowice, 
OSP Żyrowa oraz ZSP Zdzie-
szowice.

(dodi)

Najpierw podzielili,  
a teraz scalają

Kilka lat temu podzielono gogolińskie usługi komunalne pomiędzy 
dwie spółki – Komunalne Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Gogolin” 
oraz Gogolińskie Usługi Komunalne. Teraz znów będą połączone. Taką 
decyzję podjęła rada miejska na sesji 31 marca. 
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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We wtorek 31 marca 
została podpisana umowa 
na modernizację Gminnego 
Ośrodka Kultury w Racła-
wiczkach. Przypomnijmy, że 
zostanie odnowiona insta-
lacja wodno-kanalizacyjna, 
centralnego ogrzewania oraz 
wentylacji mechanicznej. 
Wymieniony zostanie dach 
i okna. Wewnątrz budynku 
zostaną wygospodarowane 
nowe pomieszczenia socjal-
ne i sala muzealna. Dom 
kultury zostanie rozbudo-
wany o przeszkloną klatkę 
schodową, w której znajdzie 
się również winda dla osób 
mających problemy z poru-
szaniem się.

Wartość inwestycji to 
1 750 774 zł, gminie udało 
się pozyskać do�nansowa-
nie w wysokości 500 tys. 
zł z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014–2020.

Plac budowy został już 
przekazany �rmie Budopap 
z Krapkowic. Prace bu-
dowlane zgodnie z planem 
powinny zakończyć się do 
października.

Dostęp do internetu 
nie jest zagrożony
Zapowiedź rychłego 

remontu przekazana przez 
wójta w mediach społecz-
nościowych wzbudziła w 
mieszkańcach Racławiczek 
pytanie o to, co w tym czasie 
stanie się z anteną umiesz-
czoną na dachu budynku, 
która daje sygnał interne-
towy. Jej demontaż mógłby 
uniemożliwić zdalną pracę i 
naukę starszym i młodszym 
mieszkańcom sołectwa. 
Okazało się również, że �r-
ma zarządzająca anteną nie 
ma pojęcia o remoncie…

– Po moich ustale-
niach okazało się, że pismo 
o remoncie zagubiło się 
prawdopodobnie w trakcie 
przeniesienia biura dostaw-
cy – informuje wójt Marek 
Pietruszka. – Trudno, zdarza 
się. Dobrze, że o sprawie 
dowiedziałem się przed roz-
poczęciem prac, bo dzięki 
naprawdę konstruktywnej 
rozmowie z prezesem usta-
liliśmy po pierwsze, że nie 
demontujemy anteny do 
momentu ustalenia nowej 

lokalizacji, a kiedy już na-
stąpi przeniesienie, to bez 
poważniejszych przerw w 
dostawie.

PSZOK ma być gotowy 
do lata

Kilka dni później – 2 
kwietnia – została podpisana 
umowa na budowę Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych, który 
zostanie umieszczony na po-
graniczu Dobrej i Łowkowic 
przy starym magazynie, w 
pobliżu drogi wojewódzkiej 
nr 409. Na jego terenie mają 
powstać m.in.: kontener 
socjalno-biurowy, magazyn, 
kontener ekoskład.

PSZOK będzie budo-
wała lokalna �rma Venus 
z Łowkowic. Wartość tej 
inwestycji to 1 050 115 zł i 
również na to zadanie gmina 
pozyskała do�nansowanie – 
999  922 zł z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego 
na lata 2014–2020. Prace 
budowlane powinny zakoń-
czyć się do 20 lipca.

(asmo), 
fot. (UG Strzeleczki)

Członkowie OSP 
Łowkowice dołączyli 
do ogólnopolskiej akcji 
społecznej, której celem 
jest zebranie produktów i 
sprzętów potrzebnych w 

tej chwili pracownikom 
szpitala. Od czwartku 2 
kwietnia w godzinach od 
16.00 do 20.00 przy wej-
ściu do remizy w Łowko-
wicach można zostawiać 

środki ochrony osobistej, 
środki czystości, napoje i 
żywność. Zbiórka będzie 
trwała do najbliższego 
piątku.

Podczas sesji, która 
odbyła się 19 marca, radni 
zaakceptowali podział wy-
datków w budżecie gminy. 
Dwie największe zmiany 
są związane z konieczno-
ścią dołożenia brakujących 
kwot do dwóch inwestycji, 
na które w ostatnim czasie 
rozstrzygnięto przetargi. 
330 tys. zł rajcy przeznaczyli 
na dotację dla Gminnego 
Ośrodka Kultury w Strze-
leczkach, żeby s�nalizować 
rozbudowę z przebudową 
�lii GOK w Racławiczkach 
oraz 100 tys. zł dołożyli do 
budowy Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych w Łowkowicach (o 
obu inwestycjach piszemy 
obok). Najtańsze oferty były 
wyższe od zakładanych przez 
gminę kosztów.

Oprócz kwoty brakującej 
do rozstrzygnięcia przetargu 
GOK otrzymał również 
nieoprocentowaną pożyczkę 
w wysokości pół miliona 
złotych na zabezpieczenie 
całej sumy potrzebnej na 
modernizację obiektu w 
Racławiczkach. Do�nanso-
wanie z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich tra� 
bowiem do GOK-u dopiero 
w przyszłym roku.

– Wniosek o do�nan-
sowanie będzie złożony w 
tym roku po zakończeniu 

inwestycji, ale pieniądze 
wpłyną dopiero w przyszłym 
roku – wyjaśniała skarbnik 
Gabriela Bartoń. – Dlatego 
zdecydowaliśmy się udzielić 
pożyczki, która zostanie 
zwrócona w 2021 roku, jak 
GOK dostanie dotację.

Ponadto zwiększono 
o 15 tys. zł (do 45 tys. zł) 
dotację celową na ambula-
toryjną i domową terapię 
oraz rehabilitację leczniczą. 
Do pierwszego konkursu 
ofert nie zgłosiła się żadna 
instytucja. Zwiększenie do-
tacji ma spowodować, że w 
drugim konkursie znajdzie 
się oferent.

Wyasygnowano też 20 
tys. zł z rezerwy celowej na 
zakup środków i usług zwią-
zanych z walką z koronawi-
rusem. Gminie Krapkowice 

została udzielona pomoc 
�nansowa w wysokości 
4000 zł z przeznaczeniem 
na do�nansowanie działal-
ności Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Krapkowicach. 
8000 zł radni zabezpieczyli 
na opiekę nad zwierzętami 
bezdomnymi.

Zmieniono również 
fundusze sołeckie dwóch 
miejscowości. Mieszkańcy 
Dobrej remont domku na 
terenie ośrodka wypoczyn-
kowego rozszerzyli również 
o zakup niezbędnych mate-
riałów (w sumie 20 tys. zł), 
natomiast mieszkańcy Zie-
liny zrezygnowali z zakupu 
wyposażenia na plac zabaw 
i kwotę 3500 zł przeznaczyli 
na system nawadniania na 
boisku w Kujawach.

(asmo)

Inwestycje  
idą do przodu

Wójt Marek Pietruszka podpisał ostatnio umowy na dwie ważne inwe-
stycje – przebudowę domu kultury w Racławiczkach i budowę PSZOK-
-a w Łowkowicach.

2 kwietnia została podpisana umowa na budowę Punktu Selektywnej Zbiórki Od-
padów Komunalnych.

Strażacy wspierają 
medyków

W Łowkowicach ruszyła akcja „Strażacy medykom”. Trwa zbiórka 
niezbędnych rzeczy potrzebnych personelowi medycznemu do walki 
z koronawirusem.

Konkurs kroszonkarski 
zdalnie

Radni przyjęli zmiany w budżecie 19 marca.

Wydatki duże i te mniejsze
Lista zmian w gminnym budżecie była ostatnio bardzo rozbudowana. 
Aby ruszyć z dużymi inwestycjami, gmina musiała tu dołożyć, tam 
pożyczyć…

Akcja rozpoczęła się z 
myślą o przyszłościowych 
skutkach rozszerzania się 
pandemii. Jak piszą jej 
organizatorzy w mediach 
społecznościowych: „Jeśli 
nastąpią ograniczenia w 

ruchu po terenie kraju, 
to OSP dalej będzie mia-
ło taką możliwość. Jeśli z 
koordynatorem logistyki 
w szpitalu rozmawia stra-
żak, to jest traktowany 
poważnie, dostaje zgodę 

na wjazd strażackim samo-
chodem na teren szpitala i 
rozładowuje transport da-
rów wprost do magazynu. 
Pojedynczy darczyńca nie 
ma takiej możliwości”.

(asmo)

Mimo że działalność 
artystyczna ośrodka kultury 
i wszystkie imprezy zostały 
odwołane, to jednak pra-
cownicy instytucji nie spo-
czywają na laurach i starają 
się zająć artystycznie miesz-
kańców gminy w jedyny 
możliwy w tej chwili sposób 
– na odległość.

Gmina Strzeleczki wraz 
z GOK Strzeleczki przy-
gotowały kolejną edycję 
konkursu kroszonkarskiego 
dla wszystkich mieszkańców 
gminy. Jest to okazja do przy-

gotowania kolorowych jajek, 
które udekorują domy na 
Wielkanoc i zarazem dadzą 
możliwość wzięcia udziału 
w konkursie.  W tym roku 
komisja konkursowa będzie 
czekać na zdjęcia kroszonek. 
Każdy uczestnik musi ude-
korować co najmniej dwa 
jajka i udokumentować swo-
ją pracę. Jedno zdjęcie ma 
przedstawiać kroszonkarza i 
jego dzieło w trakcie pracy, a 
drugie – gotowe ozdobione 
jajko. Taką dokumentację 
należy przesłać na skrzynkę 

mailową GOK-u do środy 8 
kwietnia.

W konkursie mogą wziąć 
udział mieszkańcy gminy 
Strzeleczki. Prace będą oce-
niane według następujących 
kategorii: przedszkolaki od 3 
lat (metoda dowolna), dzieci 
szkolne z klas I-III (również 
metoda dowolna), młodzież z 
klas IV-VIII (metoda rytowni-
cza), młodzież starsza i dorośli.

Nagrody i dyplomy 
będą wysyłane pocztą do 17 
kwietnia.

(asmo)

Tegoroczne święta wielkanocne z wielu względów będą inne. Gminny 
Ośrodek Kultury w Strzeleczkach wychodzi naprzeciw mieszkańcom, 
którzy chcieliby poczuć ich klimat – odbędzie się tradycyjny konkurs 
kroszonkarski, jednak w nietradycyjnej formie.
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wiele cennych składników, 
w tym witamin, który-
mi możemy doskonale i 
smacznie wzbogacić nasz 
organizm, a odgrywają-
cymi niebagatelną rolę 
we wzmacnianiu naszej 
odporności, szczególnie w 
tych tygodniach.Chodzi 
głównie o dużą zawartość 
witamin C i A. Bogate 
w witaminę A są także 
pestki dyni, które bardzo 
polecam. Poza wspomnia-
nymi witaminami, jarmuż 
zawiera także witaminy 
z grupy B. PPSulforafan 
(taki związek chemicz-
ny) zawarty w jarmużu 
posiada znaczące właści-
wości antynowotworowe 
i antybakteryjne. Nasze 
warzywo zawiera też wiele 
mikroelementów; żelazo, 
potas, magnez, sód, chlor, 
miedź i mangan. Pomaga 

w zwalczaniu trądziku, 
dba o łamliwe paznokcie 
i cerę, zapobiega łysieniu, 
reguluje trawienie itp. I 
można by się tak o jarmu-
żu rozpisywać, ale stre-
śćmy to wszystko w tych 
kilku zdaniach i stwierdze-
niu, że nie tylko warto jeść 
jarmuż, ale teraz wręcz 
nawet trzeba, a można 
go przecież kupić w mar-
ketach. Wprawdzie teraz 
zakupy są znacznie utrud-
nione, ale dla chcącego nie 
ma nic trudnego. Ja często 
robię w domu chipsy z jar-
mużu, po prostu króciut-
ko obsmażając jego liście 
na dobrym oleju. Służą 
mi one jako ozdoba wielu 
półmisków, ale teżbsame 
w sobie są smaczne. To 
świetna. niskokaloryczna 
i lekkostrawna przekąska, 
zawierająca również masę 

błonnika. Zaproponuję 
jednak dziś danie nieco 
pełniejsze, w którym kró-
lować będzie nasz warzyw-
ny, zapomniany bohater. 
A to:

Sałatka z jarmużu
Składniki:

1. 1 opakowanie liści jar-
mużu (kilkanaście listków)

2. 1 średnia, dojrzała, 
czerwona papryka

3. garść włoskich orzechów

4. 1 łyżka oleju z oliwek 
(może być słonecznikowy)

5. 1 łyżka soku z cytryny

6. sól i pieprz do smaku

Przepis:

- liście jarmużu płuczemy 
i obsuszamy ręcznikiem 
papierowym

- z oliwy, soku z cytryny, 
soli i pieprzu przygoto-
wujemy mieszankę i na-
cieramy nią liście jarmużu 
przez dobrą chwilę

- tak „wymasowane” liście 
mieszamy z pokrojoną w 
piórka, dobrze umytą i 
wyczyszczoną papryką i 
układamy na półmisku

-  całość polewamy resztą 
„zaprawy”, posypujemy 
pokruszonymi orzechami 
(mogą to być też inne 
orzechy, np. nerkowca czy 
piniowe)

Podajemy jako dodatek do 
II dania lub np. z dobrym 
pieczywem.

Coś dla zdrowia i dla we-
gan.

Pani Irenka

Wegetariański pasztet 
wielkanocny

Któż powiedziałby, że 
w Wielkanoc nie możemy 
trochę poświętować? Aby 
kulinarnie, skoro obostrzeni 
jesteśmy tyloma zakazami. 
Pewno zakupy już porobio-
ne lub jesteśmy w ich trak-
cie i dopiero teraz możemy 
w pełni docenić swobodę, 
z jaką można było nabyć 
potrzebne nam wiktuały 
jeszcze dwa, trzy tygodnie 
temu. Walczymy razem z 
wirusem i wszelkie ogra-
niczenia należy przyjąć ze 
zrozumieniem. A jako że 
zdecydowaną większość cza-

su i tak siedzimy w domu, 
warto więc przyrządzić coś 
pysznego. Takie danie, na 
którego zrobienie brakowało 
nam choćby czasu. Nieod-
łączną wielkanocną potrawą 
jest pasztet. Ale te ze sklepu 
rzadko bywają dobre, mimo 
zapewnień ich wytwórców. 
Najlepszy jest pasztet z 
zająca, którego smaku już 
niemal nie pamiętam. Mój 
mąż dwa razy w roku robi 
pasztet na bazie królika, 
serc wieprzowych, dziczy-
zny i różnego rodzaju mięs. 
Lecz cóż mają powiedzieć 
wegetarianie, którzy może 
też chcieliby zaznać smaku 

pasztetu, ale przy okazji żeby 
był on wykwintny i syty? 
Otóż mamy na to sposób, 
a poniższa propozycja wcale 
nie jest kierowana tylko do 
wegetarian. Bo to świetne i 
alternatywne, trochę nowa-
torskie danie na nasz świą-
teczny stół. Nazywa się:

Świąteczny pasztet 
jajeczno-porowy

Składniki:

1. 2 dorodne pory

2. 10 jajek ugotowanych na 
twardo

3. 5 dag (3 kopiaste łyżki) 
startego, dobrego żółtego 
sera (np. cheddara)

4. 2 jajka (surowe)

5. natka zielonej pietruszki

6. 3 łyżki masła

7. 3 łyżki bułki tartej

8. łyżeczka gałki muszkato-
łowej

9. szczypta ulubionych, su-
szonych ziół (np. rozmaryn, 
tymianek)

10. sól i pieprz

Na sos:

1. 3 kopiaste łyżki chrzanu

2. 5 łyżek dobrego majonezu

3. 8 łyżek naturalnego jo-
gurtu

4. 2 łyżki soku z cytryny

5. szczypta soli, pieprzu i ew. 
kilka kryształków cukru

Przepis:

- pory obieramy, odcinamy 
zdrewniałe i twarde koń-

cówki i następnie kroimy w 
talarki

- tak pokrojonego pora dusi-
my na masełku do zeszklenia 
(ok. 5 min.)

- ugotowane na twardo 
jajka, po obraniu kroimy 
w nieregularną kostkę lub 
półtalarki

- w dużej misce tak przy-
gotowane jajka mieszamy z 
bułką tartą, posiekaną nat-
ką pietruszki (pół pęczka), 
zeszklonym i lekko przestu-
dzonym porem, surowymi 
jajkami i serem, dodając 
wszystkie przyprawy

- foremkę (do babki) wy-
smarowujemy masłem i wy-
sypujemy delikatnie bułką 
tartą i nakładamy starannie 

masę, wyrównując z góry, 
by wszędzie miała jednolitą 
grubość

- pieczemy w piekarniku 
nagrzanym do 180 st. przez 
40 min.

- w międzyczasie przygoto-
wujemy sos chrzanowy, łą-
cząc wszystkie podane na sos 
składniki i dość energicznie 
mieszając

Pasztet można podawać 
na ciepło, ale najlepiej sma-
kuje na zimno. Kiedy ozdo-
bi się go plastrami jajka i np. 
rzodkiewki oraz gałązką ko-
perku lub szczypiorku, na-
biera charakteru wykwint-
nej potrawy i tak smakuje. 
Sprawdziłam. Smacznych 
i Zdrowych Świąt Wielka-
nocnych Państwu życzę.

Zielone warzywo
Pamiętam z dzie-

ciństwa, że moja mama 
bardzo często do różnych 
zup, a i do rosołu, doda-
wała rosnący w naszym 
ogródku jarmuż. Jakoś 
potem o tym warzywie za-

pomnieliśmy. Stało się po 
prostu mało popularne, 
choć zawsze było używane 
np. w kuchni brazylijskiej 
czy w Niemczech; tam 
jest znany jako grünkohl. 
Ostatnio wraca do łask. I 
słusznie, zawiera bowiem 

W Niemczech najbar-
dziej uroczyste są niedziela i 
poniedziałek. Wielki Piątek 
jest natomiast dniem usta-
wowo wolnym od pracy, 
który spędza się na wspól-
nych modlitwach i nabożeń-
stwie.

W niedzielę odbywa się 
uroczyste śniadanie przy 
udziale wszystkich członków 
rodziny. Zwyczaj lanego po-
niedziałku jest tam nieznany. 
Świąteczny poniedziałek 

spędza się na odpoczynku i 
odwiedzinach.

Natomiast w Luksem-
burgu w  trzecią niedzielę 
Wielkiego Postu mężczyźni 
dają swoim narzeczonym lub 
żonom precla, a kobiety w 
Wielkanoc odwdzięczają się 
im, dając zdobione wielka-
nocne jajka. W poniedziałek 
wielkanocny organizuje się 
jarmark, na którym można 
zakupić ręcznie robione 
ozdoby.

opr. (dodi)

Czy wiesz, że…?

Jak wygląda okres 
wielkanocny w innych 

państwach Europy?
W Austrii już od Wielkiego Czwartku do 
pierwszego dnia świąt po wsiach i miastecz-
kach wędrują chłopcy i używając drewnia-
nych grzechotek, naśladują dźwięki dzwo-
nów, które w myśl tradycji lecą do Rzymu, 
by powrócić w pierwszy dzień świąt. Gdy 
dzwony powrócą jest to znak dla dzieci, aby 
rozpoczęły poszukiwanie wielkanocnych 
koszyczków i zajączków.
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Na przebudowę drogi 
transportu rolnego pomię-
dzy Zabierzowem a Kromo-
łowem o długości 1198 m 
zarezerwowano w budżecie 
700 tys. zł, z czego 299 tys. 
zł to środki pozyskane z 
funduszy unijnych. Przebu-
dowa będzie polegać na po-
szerzeniu jezdni do 4 m (w 
obrębie włączenia do drogi 
powiatowej oraz na projek-
towanych mijankach do 5 
m), wzmocnieniu i wypro-
�lowaniu podbudowy oraz 
wykonaniu dwuwarstwowej 
nawierzchni z mieszanki 
mineralno-asfaltowej. Za-
kres prac obejmuje między 
innymi oczyszczenie istnie-
jącej nawierzchni z kruszywa 
kamiennego, usunięcie war-
stwy humusu na poszerze-
niach jezdni, wzmocnienie 
(wykonanie) podbudowy, 
ułożenie siatki przeciwspę-
kaniowej, wykonanie warstw 
wiążącej i ścieralnej z mie-
szanki mineralno-asfaltowej, 
wykonanie nawierzchni 
zjazdów na przyległe użytki 
rolne oraz wyrównanie i wy-
pro�lowanie poboczy. Zada-
nie ma być wykonane do 14 
sierpnia 2020 r. Oferty moż-
na składać do 10 kwietnia.

O planach budowy 
Centrum Opiekuńczo-

-Mieszkalnego w Walcach 
pisaliśmy już wcześniej na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego”. Gmina otrzymała 
na ten cel do�nansowanie 
z Solidarnościowego Fun-
duszu Wsparcia Osób Nie-
pełnosprawnych w ramach 
programu Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej – jako jedyny 
samorząd w województwie 
opolskim i jeden z czterech 
w całym kraju. Łączny 
koszt planowanej inwestycji 
szacuje się na 2 781 120 zł. 
Do�nansowanie z minister-
stwa wyniosło 2 504 120 zł, 
wkład własny gminy to 277 
tys. zł. Ogłoszony przetarg 
potrwa do 20 kwietnia. W 
ramach zadania w pobliżu 

ośrodka zdrowia i OPS-u 
powstanie Centrum Opie-
kuńczo-Mieszkalne wraz z 
miejscami parkingowymi. 
Inwestycja będzie wkompo-
nowana architektonicznie w 
istniejącą zabudowę terenu. 
Budynek będzie dwukondy-
gnacyjny, o prostym układzie 
komunikacyjnym. Termin 
zakończenia prac przewidu-
je się na 30 listopada 2021 
r. Centrum zagwarantuje 
9 miejsc całodobowych dla 
osób niesamodzielnych i 
wymagających opieki oraz 
co najmniej 6 miejsc dla 
osób, które będą korzystały z 
dziennej formy wsparcia.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Jej kandydaturę wysunął 
wójt Marek Śmiech po prze-
prowadzeniu dwóch kon-
kursów, w których nie udało 
się wyłonić kandydata na to 
stanowisko – nie było zain-
teresowanych pełnieniem 
tej funkcji. Nowa kierow-
nik sprawuje obowiązki od 
środy 1 kwietnia. Wcześniej 
przez 12 miesięcy pełniącym 
obowiązki kierownika był 
Andrzej Mrowiec – pracę 
zakończył z dniem 31 marca.

Ośrodek zdrowia w Wal-
cach prowadzi działalność w 
zakresie medycyny rodzin-
nej, pielęgniarstwa środowi-
skowego i higieny szkolnej 
dla osób ubezpieczonych 

w ramach NFZ. Na terenie 
ośrodka istnieje możliwość 
pobrania krwi do badań 
laboratoryjnych zleconych 
przez lekarzy pracujących w 

ośrodku. Wykonywane są 
również badania EKG i USG 
dla pacjentów placówki.

(madzia),  
fot. (SPOZ Walce)

Z myślą o starszych i 
niesamodzielnych
W czwartek 2 kwietnia 

w teren ruszyli kurierzy 
społeczni. Z ich usług ko-
rzysta ok. 50 osób. Działania 
polegają na pomocy w ro-
bieniu zakupów, dowożeniu 
artykułów czy leków oraz w 
innych doraźnych sprawach. 
Innym rodzajem pomocy 
jest dostarczanie obiadów 
od poniedziałku do piątku, 
z czego korzysta 31 miesz-
kańców.  Gmina Walce we 
współpracy z Regionalnym 
Ośrodkiem Polityki Spo-
łecznej i Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Walcach po-
zyskała na ten cel fundusze 
unijne. Pozwolą one na 
prowadzenie tych działań 
w okresie trwania epidemii. 
Dodatkowo do pomocy 
przyłączyli się przedsiębior-
cy. Firma GoodMills ze 
Straduni przekazała dwie 

palety mąki, �rma Trans-Pel 
pomogła w transporcie, a 
wypożyczalnia samochodów 
Beno udostępniła samocho-
dy dla społecznych kurierów.

Pomagają uczniom
Gmina nie zapomina 

również o uczniach i na-
uczycielach, którzy pracują 

teraz w systemie zdalnym. 
W poprzednim numerze 
pisaliśmy, że do szkół tra-
�ły 24 laptopy, które zo-
stały już rozdysponowane 
wśród uczniów. Mogą z 
nich korzystać na zasadzie 
wypożyczenia. W piątek 3 
kwietnia placówkom oświa-
towym przekazano kolejną 
część sprzętu – tym razem 
w ramach projektu „Zdalna 
szkoła” zakupiono 36 lapto-
pów.

Będą ulgi dla przed-
siębiorców

Podobnie jak wiele in-
nych samorządów również 
gmina Walce wychodzi w tej 
trudnej sytuacji naprzeciw 
przedsiębiorcom. 

- Przewiduję ulgi, które 
mogą być przyznane na 
pisemny wniosek przedsię-

Worki porzucone na 
poboczu są wypełnione 
cząstkami pościnanych tui. 
Widocznie ktoś uznał, że 
stan obowiązującej kwaran-
tanny społecznej to dobry 
moment na zrobienie po-
rządków wokół domu. Tylko 
szkoda, że powstałe w ich 
wyniku odpadki tra�ły w 
takie miejsce, a nie do kubła 
na śmieci. Urząd Gminy w 
Walcach apeluje: jeżeli byłeś 
świadkiem tego zdarzenia 
lub podejrzewasz, że mógł to 

zrobić ktoś z Twojego oto-
czenia, zgłoś się do nas. Być 
może będzie to pomocne w 
dotarciu do wandali.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Nowy kierownik 
ośrodka zdrowia
Samodzielny Publiczny Ośrodek Zdrowia w Walcach ma nowego kie-
rownika. Została nim psycholog Ewa Krancioch-Schynol. 

Od 1 kwietnia nastąpiły zmiany w kierownictwie 
placówki.

Tak ma wyglądać waleckie Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalne.

Dbają o rozwój gminy
Gmina Walce realizuje kolejne inwestycje. W ostatnim czasie zostały 
ogłoszone dwa przetargi. Pierwszy z nich dotyczy przebudowy drogi 
dojazdowej do gruntów rolnych pomiędzy Zabierzowem a Kromoło-
wem, a drugi – budowy Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego w Wal-
cach.

Tuje wylądowały  
na poboczu

Problem porzucania śmieci w niedozwolonych miejscach wciąż jest 
aktualny i od czasu do czasu daje o sobie znać. Jeden z przykła-
dów takiego działania mogli zobaczyć mieszkańcy gminy Walce. Przy 
drodze łączącej Walce z Kromołowem ktoś wyrzucił kilka worków z 
odpadkami.

Urząd Gminy w Walcach apeluje o pomoc w walce z 
porzucaniem śmieci.

Pomocy udzielili też Trans-Pel i GoodMills.

Pomocy ciąg dalszy
W poprzednim wydaniu pisaliśmy o pomocy organizowanej przez 
gminę Walce dla swoich mieszkańców w trakcie trwającej epidemii 
koronawirusa. Akcje są kierowane do osób starszych i niesamodziel-
nych, a także do uczniów. Do pomocy dołączyli również przedsię-
biorcy.

biorcy – mówi wójt Marek 
Śmiech. 

Wśród ułatwień dla 
przedsiębiorców znajdzie się 
umorzenie zaległych odsetek 
I raty od podatku, odroczenie 
terminu płatności zobowią-

zań do 3 miesięcy, rozłożenie 
na raty zobowiązań podat-
kowych z terminem spłaty 
do końca roku, częściowe 
lub całkowite umorzenie 
zobowiązań podatkowych 
II oraz/lub III raty podatku 

związanej z prowadzeniem 
działalności gospodarczej, 
jeżeli przedsiębiorca utracił 
zdolność �nansową na sku-
tek panującej pandemii i to 
udokumentuje.

(madzia)

Firma Beno udostępniła samochody dla społecznych 
kurierów.
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Sobotnia przebieżka (28.03) 
zakończyła się dla pana An-
drzeja niespodziewanie… na 
drabinie. 

- Poszedłem po prostu po-
biegać w lesie – relacjonuje 
Andrzej Pałac z Grudzic. – Nie 
wiedziałem, jak daleko, nie 
miałem planu. Potem zobaczy-
łem ścieżkę i skojarzyłem, że 
może prowadzić do Suchego 
Boru. Wtedy spontanicznie 
stwierdziłem, że pobiegnę do 
babci. 

Babcia – w roli głównej 
wystąpiła Maria Kuczka. 11 
października 2019 roku obcho-
dziła hucznie setne urodziny. 
Wnuczka ostatni raz widziała w 
Dzień Babci w lutym. A że pan-
demia koronawirusa rozpętała 
się na dobre, spotkanie z nim 
nie było możliwe. Tu jednak 
zięć pani Marii Jerzy Gambiec 
okazał się pomocny. Gdy wnuk 

Andrzej po pokonaniu 7 kilo-
metrów wbiegł do podwórza, 
pan Jerzy powiedział „Nie wol-
no do babci, ale poczekaj!”. I 
wyciągnął drabinę. 

Andrzej Pałac nie namyślając 
się długo, na drabinę wszedł, 
zapukał do okna babci i sprawił 
wielki uśmiech na jej twarzy. 

Wiadomo, że przez okno po-
gawędka długa raczej nie była, 
ale wspomnienia pozostaną. 

- Babcia była zdziwiona, ale 
radosna – mówi Jerzy Gambiec. 
– Babcia trochę niedosłyszy, 
ale jak na swój wiek dobrze się 
trzyma dzięki mojej żonie, któ-
ra ją pielęgnuje. 

Teraz historyczna okienna 
pogawędka przejedzie do ro-
dzinnych historii i przytaczana 
zapewne będzie na niejednym 
rodzinnym spotkaniu, gdy epi-
demia ucichnie. 

- W tych trudnych czasach 
potrzeba nam dobrych i weso-
łych informacji – kwituje Jerzy 
Gambiec.

A pan Andrzej? Nadal ama-
torsko trenuje bieganie i kto 
wie, czy znów do babci nie 
pobiegnie.

- Trasa była naprawdę przy-
jemna, więc kto wie – dodaje 
Andrzej Pałac. 

Ciąg dalszy zapewne nastąpi. 

Dominika Bassek, 
 fot. archiwum prywatne

Odwiedził babcię z… drabiny

Koronawirus nie przeszkodził panu Andrzejowi w 
odwiedzinach u babci.

Pomysłowości Andrzejowi Pałacowi nie brakuje. Pomocna dłoń i drabina wujka Jerzego i wi-
dzenie ze 100-letnią babcią w czasach epidemii załatwione. Sceny jak z filmu rozegrały się 
tuż za miedzą, bo w Suchym Borze.

FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Stan psychiczny
Jaki jest koń – każdy widzi. Nie ma sensu rozpisywać się, że 

jest ciężko. Żyjemy w dziwnych czasach. Pokolenie pięćdziesięcio-
latków przeżyło burzliwe dzieje. Bo to i komuna, i stan wojenny, 
przemiany polityczne na świecie, niepohamowany rozwój techni-
ki i in., a teraz nawet epidemia. Dobrze, że urodzili się kilkanaście 
lat po wojnie. Słuchając opowieści ludzi starszych, można śmiało 
postawić tezę, że kiedyś i owszem, były nowinki typu kolej, tele-
wizja, telefony, ale przemiany zachodziły zdecydowanie wolniej, 
a więzi międzypokoleniowe były znacznie trwalsze. Tak więc, rzec 
by można, że żyjemy w ciekawych czasach, ale czy teraz one takie 
ciekawe?

Uwięzieni w domach, bez możliwości przemieszczania się, 
idący ze strachem do pracy czy na zakupy, mamy jakby więcej 
czasu na przemyślenia. Póki działa telewizja, możemy słuchać 
też informacji. I tu już zaczyna się problem. Bo te informacje 
powodują niekiedy odmienne stany świadomości. Najczęściej są 
katastro�czne i człek powoli zaczyna być wyprany z własnych, 
zdroworozsądkowych re�eksji. I cóż takiego z tych codziennych 
wieści się wyłania? Wnioski są proste. Zdaje się, że rząd robi 
tzw. bokami i brakuje pieniędzy na wszystko. Ciągle słyszymy 
o maseczkach, że ich brak, jak i środków ochrony osobistej dla 
lekarzy i pielęgniarek. Nie ma też wystarczającej liczby testów 
na COVID-19. Ponoć z tymi słynnymi maseczkami to trochę 
rządzący pokpili sprawę, nie dołączając do ogólnego, unijnego 
zamówienia tego asortymentu. Skąd to zamówienie przyjść by 
miało, nie wiadomo, ale raczej, nomen – omen – z Chin. Me-
dia podają też informację, że kilku producentów zgłaszało chęć 
sprzedaży środków ochronnych, ale te oferty minęły bez echa. Bo 
lepiej, by znowu mobilizowało się społeczeństwo, szyjąc masowo 
owe maseczki w przydomowych warsztacikach krawieckich i w 
małych �rmach, które przestawiają często produkcję. Czynią to 
na ogół bezinteresownie, chcąc po prostu pomóc.

Ostatnio usłyszałem taką opinię, że naród to my sami i w 
domyśle, że sami powinniśmy sobie pomagać i brać sprawy we 
własne ręce. Sami nie wykształcimy się na lekarzy czy pielęgniarzy, 
a tych może wkrótce zabraknąć. Sami możemy sobie pomagać, 
ale zapewne do jakiegoś czasu. Obecnie jesteśmy – jako naród – 
jak zazwyczaj w takich sytuacjach dość solidarni, lecz skoro mamy 
liczyć niemal li tylko wyłącznie na siebie, to po co i na co jest 
państwo? Cały ten system, podatki, rząd, quasi demokracja etc.? 
To my – naród - wybraliśmy rządzących, którzy jednak ewident-
nie i obiektywnie okazali się krótkowzroczni. Mimo wszelakich 
zapewnień o dobrobycie, pełnej kasie, o ciągłym gospodarczym 
wzroście i boomie, ewidentnie brakuje rządowi środków �nan-
sowych. Inne kraje, jak Węgry czy Niemcy, już dawno zadbały o 
swoją gospodarkę; o �rmy i przedsiębiorców, bo rozumieją tam 
doskonale, że to z ich podatków mogą sterować swoimi państwa-
mi. Światowy wzrost gospodarczy ostatnich lat, a i pewne pozy-
tywne działania rządu sprawiły, że pieniążków było więcej. 

Ponoć mądry Polak po szkodzie, ale po cóż było wydawać te 
nadwyżki aż tak hojną ręką, fundując społeczeństwu przeróżne 
plusy i bonusy? Niemal bez opamiętania i bez względu na realną 
sytuację życiową bene�cjentów. No i czyim kosztem je rozdawa-
no? Bo – po co – raczej wiadomo. Jakoś mnie nie przekonują 
argumenty, by poprawić los Polaków. Może i los jakiegoś tam 
procenta się poprawił, ale nie będzie to cyfra wysoka. To roz-
dawnictwo nad miarę miało jednak swój polityczny wymiar, bo 
oto wdzięczny naród miał wreszcie zrozumieć, że inni to byli 
złodzieje i ma�osi, a teraz nareszcie rządzą ludzie prawi i spra-
wiedliwi. Tylko nie zapobiegliwi. Bo można było rozdać mniej, a 
zabezpieczyć kraj przed takimi sytuacjami jak obecnie. Poczynić 
rezerwy materiałowe i �nansowe, by wspomóc choćby upadającą 
gospodarkę. Czemu teraz rząd nie rozda „jak leci” pewnej kwoty 
przedsiębiorcom, jak jeszcze niedawno rozdawał „jak leci” niemal 
wszystkim innym? Nie rozda, bo nie ma co. Żyje ten nasz rząd 
chyba w odmiennych stanach świadomości i to co może naj-
bardziej bulwersujące, ciągle miesza politykę z epidemią, mimo 
wielu głosów opamiętania, choćby od samorządowców. Gra 
terminami wyborów, organizuje nocne posiedzenia, przemyca do 
ustaw pomocowych jakieś nowe, wyborcze zasady. Okazuje się, że 
jednak chęć rządzenia jest silniejsza od zdrowego rozsądku, który 
jeszcze wykazuje nasz naród. Nie dajmy się więc zwieść wszelkie-
mu czarnowidztwu i nie popadajmy w mroczne stany psychiczne. 
Osobiście zachęcam do lektury wszelakiej, a nie patrzenia w ogłu-
piający ekran.

Wawrzyniec Jasiński

Dwa języki, wiele możliwości. 
 Dlaczego warto wychowywać dzieci 
dwujęzycznie z językiem niemieckim?

Część I
Język niemiecki  

na świecie
Około sto milionów lu-

dzi posługuje się językiem 
niemieckim jako ojczy-
stym w krajach takich jak 
Niemcy, Szwajcaria, Au-
stria, Liechtenstein, Luk-
semburg czy w znacznej 
części Belgii. Jeśli dodamy 
do tego liczne mniejszości 
niemieckie zamieszkałe na 
całym świecie, w tym w 
dużej mierze kraje Europy 
Środkowej (Czechy, Węgry, 
Polska), to okazuje się, że 
jest on najbardziej wpływo-
wym językiem w Europie i 
jednym z najważniejszych 
na świecie. Nawet w bar-
dzo odległej i egzotycznej 
Namibii język niemiecki 
jest jednym z języków na-
rodowych. Ponadto język 
niemiecki jest językiem o�-
cjalnym oraz roboczym w 
Unii Europejskiej. Dzięki 
potędze gospodarczej kra-
jów niemieckojęzycznych 
język niemiecki ma decy-
dujące znaczenie na arenie 
politycznej, gospodarczej, 
naukowej oraz kulturowej 
świata. Znając perfekcyjnie 
język niemiecki, można być 
częścią tej potęgi.

Język niemiecki  
w Polsce

Języka niemieckiego na 
świecie uczy się obecnie 
około 15,4 miliona osób, w 
Europie – 9,4 miliona. Kra-
jem europejskim, w którym 
największa liczba osób uczy 
się języka niemieckiego, jest 

Polska – 2,28 miliona. Język 
niemiecki jest drugim po ję-
zyku angielskim najczęściej 
nauczanym językiem obcym 
w  Polsce. Wpływ ma na to 
nie tylko znaczenie gospo-
darcze krajów niemiecko-
języcznych, ale również ich 
bliskość kulturowa, geogra-
�czna i historyczna. Wiele 
szkół pielęgnuje kontakty 
partnerskie ze szkołami z 
krajów niemieckojęzycz-
nych. Wymiany uczniów, 
wycieczki, wspólne projekty 
czy ożywiona współpraca 
na szczeblu szkół wyższych 
to tylko niektóre formy tej 
współpracy. Zwrócili na to 
uwagę inwestorzy niemiec-
cy, którzy coraz częściej 
otwierają �lie swoich �rm 
w Polsce, poszukując osób 
ze znajomością języka nie-
mieckiego. Nie bez znacze-
nia jest również obecność 
w Polsce licznej mniejszości 
niemieckiej, która aktywnie 
wspiera przyswajanie języka 
niemieckiego, rozwijając 
wielowiekową tradycję 
współpracy społeczności 
Polski i Niemiec.

Język niemiecki  
a angielski 

Bez wątpienia język an-
gielski jest najbardziej zna-
nym i globalnym językiem, 
który pozwala dogadać się 
w innych zakątkach świata. 
Jednak z wyjątkiem specy-
�cznych korporacji o zna-
czeniu światowym w więk-
szości krajów język angielski 
jest najwyżej dodatkowym 

atutem na rynku pracy 
przy jednoczesnej koniecz-
ności znajomości języka 
lokalnego. Nie inaczej jest 
w krajach niemieckojęzycz-
nych. W przypadku Europy 
język angielski jest językiem 
ojczystym jedynie w kilku 
krajach, które razem są 
znacznie mniej wpływowe 
gospodarczo niż kraje z oj-
czystym językiem niemiec-
kim. A jak jest w przypadku 
Polski? W Polsce znajomość 
języka angielskiego zajmuje 
miejsce jedno z najwyższych 
w Europie i na świecie, 
zwłaszcza wśród młodszego 
pokolenia. To prawda, że 
wiele �rm w Polsce wymaga 
komunikatywnej znajomo-
ści języka angielskiego, ale 
z racji powszechnej znajo-
mości tego języka istnieje w 
kraju bardzo duża konku-
rencja na rynku pracy. Zna-
jomość języka angielskiego 

jest raczej standardem, a nie 
atutem. Ponadto zdecydo-
wana większość dzieci uczy 
się tego języka podczas re-
alizacji standardowego pro-
gramu nauczania w szkole, 
co pozwala poznać go w 
stopniu komunikatywnym. 
Nie ominie to również Pań-
stwa dziecka. Dwujęzycz-
ność z językiem angielskim 
w Polsce praktycznie nie 
występuje. Znajomość języ-
ka niemieckiego, choćby w 
stopniu komunikatywnym, 
jest już znacznie rzadsza. 
Daje to możliwość wpaso-
wania się w niszę na rynku 
pracy w Polsce oraz otwiera 
dziecku szerokie możliwości 
rozwoju w ogromnym kraju 
tuż za miedzą, gdzie znajo-
mość języka angielskiego 
może być niewiele przydat-
na. 
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Jedni załatwiają materiał, inni 
wykrawają wzór, kolejni szyją, a 
jeszcze inni dostarczają gotowe 
maseczki. Produkcja tych środ-
ków ochrony osobistej ruszyła 
pełną parą, a pokój nauczycielski 
w podstawówce zamienił się w 
warsztat krawiecki. Pomagają 
wszyscy, niezależnie od tego, gdzie 
przebywają – w szkole czy w do-
mach. 

- Nasi uczniowie zawsze 
angażują się w różne projekty 
społeczne i znani są z wolonta-
riatu - mówi Beata Stadniczuk, 
dyrektor Publicznej Szkoły Pod-
stawowej im. Janusza Korczaka 
w Zdzieszowicach. – Teraz dzie-
ciaków w szkole nie ma, więc to 
my, dorośli, musieliśmy przejąć 

pałeczkę niesienia pomocy – do-
daje z uśmiechem. 

Wspólny projekt ruszył w 
minionym tygodniu – 1 kwiet-
nia. Choć to nie prima aprilis, a 
realna pomoc. Beata Stadniczuk, 
dyrektor Publicznej Szkoły Pod-
stawowej im. Janusza Korczaka 
i Brygida Labisz, szefowa DFK 
Zdzieszowice i koordynator 
tamtejszego klubu seniora wpa-
dły na pomysł szycia maseczek 
dla seniorów z gminy Zdzieszo-
wice i personelu medycznego. 
Potrzeb jest wiele, ale w planach 
jest pierwszy tysiąc maseczek. 
Proces produkcyjny jest dopra-
cowany do każdego szczegółu, 
jest nawet koordynator całego 

projektu – nauczyciel plastyki 
Piotr Rozumek. 

- To on zebrał nauczycieli, 
rodziców i babcie, zachęcając ich 
do szycia – mówi Beata Stadni-
czuk.

Materiał, gumki i tasiemki 
kupił klub seniora z DFK Zdzie-
szowice. I to sto metrów mate-
riału. Wystarczy na około tysiąc 
maseczek. Na razie.

- Zawsze staramy się coś robić 
i dbać o naszych seniorów, nawet 
w tak trudnych czasach – mówi 
Brygida Labisz z DFK Zdzieszo-
wice. – To piękne, że potra�my 
wspólnie się zaaranżować w 
pomoc drugiemu człowiekowi. 
Może taka maseczka aż tak dużo 
nie daje, ale zawsze jest to jakaś 
ochrona. A nasze bardziej mobilne 
seniorki też mają przy okazji jakieś 
zajęcie. 

Jak wygląda to w praktyce? 
Wszelkie zalecenia zostają zacho-
wane. Materiał dostarczany jest 
do szkoły, tam panie z obsługi 
placówki wykrawają wzory i przy-
gotowują do szycia. Półprodukty 
dostarczane są pod drzwi osób 

szyjących, a potem odbierane są 
gotowe maseczki. Gdzie tra�ą?

- Zgodnie z zapotrzebowa-
niem – mówi dyrektor Beata 
Stadniczuk. – Pierwszy sygnał 
otrzymaliśmy od jednej z pielę-
gniarek z Uniwersyteckiego Szpi-
tala Klinicznego w Opolu. Chce-
my również obdarować seniorów 
i podopiecznych domów pomocy 
społecznej z gminy Zdzieszowice. 
Na liście są też inne szpitale. 

Jak długo będą szyli maseczki? 

- Dopóki starczy siły i będzie 
zapotrzebowanie, bo materiał za-
wsze się znajdzie – mówią zgodnie 
Beata Stadniczuk i Brygida Labisz. 

Dominika Bassek,  
fot. Beata Stadniczuk

– Buduje Pan gitary. Jak 
się nazywa ten fach? Jest Pan 
lutnikiem?

– Nie wiem, czy mogę o 
sobie powiedzieć, że jestem lut-
nikiem. Ludzie, którzy budują 
instrumenty drewniane struno-
we, to są lutnicy, natomiast ja 
nie mam żadnego wykształcenia 
w tym kierunku. Jestem samo-
ukiem. Chyba mogę powie-
dzieć, że kiedy buduję, to jestem 
lutnikiem, ale nie wyuczonym.

– Kiedy Pan zaczął budo-
wać gitary? Skąd się wzięło 
takie zainteresowanie?

– Od dzieciństwa intereso-
wała mnie gitara, ale bardziej 
granie na niej. W dorosłości, po 
zakończeniu służby wojskowej, 
zacząłem się uczyć grać, kupi-
łem gitarę klasyczną. Ta gitara 
nie spełniała moich oczekiwań, 
jeśli chodzi o brzmienie – inny 
dźwięk miałem w głowie, słysza-
łem na nagraniach czy u innych 
gitarzystów. Kupiłem gitarę od 
lutnika. To był bardzo dobry 
instrument, jednak cały czas 
nie spełniał moich oczekiwań 
brzmieniowych. Wtedy przyszła 
mi do głowy taka myśl: „może 
sam musiałbym sobie taki in-
strument zrobić?”. Z tą myślą bi-
łem się ponad rok. Była ona tak 
natrętna, aż powiedziałem sobie: 
„spróbuję”. Podjąłem decyzję, że 
zrobię gitarę, ale nie wiedziałem, 
z czego, jak, gdzie. Kolejny rok 
upłynął na przygotowywaniu so-
bie miejsca w domu – zaadapto-
wałem pokój na strychu na pra-
cownię. Skupowałem narzędzia, 
które były potrzebne. Dotarłem 
do drewna, jakiego można użyć. 
We wrześniu 2011 roku roz-
począłem budowę pierwszego 
instrumentu. To trwało około 
pół roku, aż do kwietnia. W tej 
chwili on gra w krapkowickiej 
szkole muzycznej. Od tego czasu 
robiłem już kolejne instrumenty 
i do dziś zebrało się ich kilkana-
ście. To jest moja pasja – robię to 
poza pracą, zawodowo zajmuję 

się czym innym. To hobby po 
godzinach.

– Powiedział Pan, że 
pierwsza gitara tra�ła do szko-
ły muzycznej. Czy robi Pan 
gitary na zamówienie? Skąd 
klienci wiedzą o Panu? 

– Tak, robię je na zamówie-
nie. I tak się składa, że każdy 
instrument, który zrobię, znaj-
duje klienta. Informacja o mojej 
pracowni rozeszła się pocztą 
panto�ową. Dziś pewna grupa 
ludzi wie o tym, że robię instru-
menty. Niektórzy spotykają je 
na konkursach, występach i tele-
fonują do mnie z zamówieniem. 
To są wyłącznie gitary klasyczne, 
koncertowe, dla zawodowców. 
Oczywiście każdy może mieć 
taki instrument, ale nie są to 
instrumenty szkolne.

– Ma Pan jakiś znak roz-
poznawczy? Malarze zwykle 
dodają coś od siebie na obra-
zach…

– Każdy z nas zostawia coś 
swojego, ten znak czasami jest 
w środku i go nie widać. Ale w 
instrumencie jest kartka, którą 
można przeczytać, patrząc przez 
otwór rezonansowy. Ja na tej 
kartce umieszczam swoje imię 
i nazwisko. Tak praktykują lut-
nicy.

– Pierwszą gitarę budował 
Pan pół roku, a w tej chwili ile 
to zajmuje? Domyślam się, że 
pewnie idzie sprawniej…

– Razem z politurowaniem 
trzeba liczyć ponad 200 godzin. 
Zajmuje mi to około 3 do 3,5 
miesiąca. Należy pamiętać, że 
robię to w czasie wolnym. Jestem 
w stanie zrobić 3 instrumenty w 
ciągu roku.

– Powiedział Pan też, że 
jest samoukiem. Ale skądś mu-
siał Pan czerpać wiedzę. Gdzie 
Pan jej szukał?

– Trochę w internecie, tro-
chę w książkach. Kolega poży-
czył mi książkę „Making Master 
Guitars”, tam są pewne obja-
śnienia i rysunki. Kiedy czło-
wiek się czymś pasjonuje, to do-
trze do potrzebnych informacji. 
U nikogo nie praktykowałem. 
Oglądałem w internecie �lmiki 
przedstawiające, jak inni lutnicy 
budują gitary. Ale to wszystko 
i tak są tylko ogólne zarysy, 
bo instrument można zrobić 
jak mebel, ale on musi jeszcze 
grać. W tym tkwi tajemnica. 
On ma nie tylko wyglądać jak 
gitara, ale musi przede wszyst-
kim bardzo dobrze grać. Musi 
go coś odróżniać od innych. 
Tu się zaczyna wiedza lutnicza. 
Na to, jak instrument gra, ma 
wpływ rodzaj drewna, grubość 
płyty, grubość i rozstaw belek 
w środku, wysokość i wielkość 
pudła, jakość powłoki lakierni-
czej, temperatura, w jakiej ten 
instrument się wykonuje, czy 
ma on tendencję do pękania czy 
nie. Wiele czynników składa się 
na to, czy instrument jest dobry 
czy nie. Wiedzę nabyłem, obser-
wując zachowanie instrumen-
tu – co się z nim dzieje, kiedy 
przystrugam belkę, pocienię 
albo pogrubię płyty w jednym 
miejscu. Trzeba to usłyszeć. 
Trzeba się wykazywać intuicją. 
Uważam, że mam taką intuicję. 
Instrument na etapie budowy się 
ostukuje, nasłuchuje, jak brzmi 
płyta rezonansowa, gdzie można 
coś jeszcze zmienić, podciąć, 
podszlifować. To wszystko two-
rzy jedną całość. Wtedy się oka-
zuje, czy instrument jest dobry 
czy mniej dobry, czy nada się do 
użytku czy nie.

– A zdarzyło się Panu, że 
po zbudowaniu gitary prze-
słuchał Pan jej brzmienie i 
powiedział: „nie, nie udało się, 
wyrzucam”?

– Nie zdarzyło mi się tak. 
Zdarzyło mi się poprawiać, bo 
byłem nie do końca zadowolo-
ny. Na gotowym instrumencie 

szlifowałem belkę w środku i 
to dało pożądany efekt. Wydaje 
mi się, że ja nigdy nie jestem do 
końca zadowolony ze swoich in-
strumentów, choć wielu muzy-
ków mówi, że to są bardzo dobre 
instrumenty. Myślę, że chyba 
tak zostanie. Rozmawiałem ze 
starszym kolegą z Krakowa i 
on ma ten sam problem,choć 
ma większe doświadczenie ode 
mnie. Też szuka dźwięku, który 
mamy w myślach, utrwalony 
albo wyobrażony w pamięci. 
Szukamy tego, podążamy za tym 
i być może nigdy nie uda nam 
się tego osiągnąć, ale ważne, 
żeby te instrumenty były coraz 
lepsze albo na bardzo dobrym 
poziomie.

– Mówi Pan o intuicji i dą-
żeniu do doskonałego brzmie-
nia. Skąd Pan wie, że to jest 
właśnie ten dźwięk, właśnie to 
brzmienie? Ma pan wykształ-
cenie muzyczne?

– Skończyłem jedynie ogni-
sko muzyczne w Krapkowicach, 
w dodatku bardzo dawno temu. 
Później w dorosłym życiu przez 
6 lat prywatnie uczyłem się u 
nauczyciela gitary, ale formalnie 
nie mam żadnego wykształcenia 
muzycznego. Muzykę słyszę po 
prostu. Lubię gitarę klasyczną, 
słucham dużo muzyki, różnych 
gitarzystów, analizuję, co mi się 
podoba albo co mi się nie podo-
ba. Jeśli się słucha dużo instru-
mentów, nagrań, interpretacji, 
to po czasie człowiek wyrabia 
sobie ucho. Słuchając jakiegoś 
instrumentu, ale nie wiedząc, 
kto go zrobił, jestem w stanie 
powiedzieć, czy to jest dobry 
instrument czy nie. Ktoś, kto 
dużo słucha tego rodzaju muzy-
ki, wie, czego się spodziewać po 
instrumencie.

– Ma Pan swoich ulubio-
nych wykonawców?

– Oczywiście. Na pierw-
szym miejscu jest Julian Bream 
– już w tej chwili nie koncertuje 
ze względu na podeszły wiek, 
ale on zrobił na mnie najwięk-

sze wrażenie. To bardzo dobry 
gitarzysta. Jest jeszcze Roberto 
Aussel, którego bardzo cenię, czy 
John Williams. Zarówno Bre-
am, jak i Williams to uczniowie 
słynnego Andrésa Segovii, który 
był prekursorem gitary kla-
sycznej. On z gitary klasycznej 
zrobił instrument koncertowy, 
bo wcześniej to był tylko in-
strument do akompaniamentu. 
Pod wpływem jego umiejętności 
wielu kompozytorów zaczęło pi-
sać utwory z myślą o gitarze jako 
instrumencie solowym. Również 
Andrés Segovia dokonał wielu 
transkrypcji utworów, które w 
pierwotnej wersji były pisane na 
fortepian, np. słynnego kompo-
zytora Isaaca Albéniza. Kiedy 
Albéniz usłyszał swój utwór 
„Asturias” zagrany na gitarze, 
miał rzekomo powiedzieć: „ni-
gdy więcej nie powinienem tego 
grać na fortepianie”. Tak pięknie 
to było zrobione. Pod koniec lat 
80. przypadkowo wpadła mi w 
ręce czarna płyta Jana Oberber-
ka, polskiego gitarzysty, który 
też mnie zafascynował. Pokazał 
gitarę z innej strony – że to nie 
jest tylko instrument, który ko-
jarzymy z ogniskiem.

– Co się Panu najbardziej 
podoba w tej pracy?

– Dążenie do usłyszenia 
efektu swojej pracy: „Jak to 
zabrzmi? Jak to zagra?”. Sam 
kontakt z drewnem jest dla 
mnie przyjemny. Lubię zapach 
drewna, jego strukturę w doty-
ku, możliwość obróbki, ale tu 
chodzi o czekanie na efekt: czy 
ja dobrze to robiłem? Czy coś 
będzie lepiej niż poprzednio? 
Czy zagra tak, jak chciałem? To 
też uczy cierpliwości, ponieważ 
jest to praca, której efektu nie 
uzyskamy z dnia na dzień. Żeby 
usłyszeć instrument, trzeba przy 
nim spędzić ponad 200 godzin, 
i wtedy dopiero można stwier-
dzić, czy dobrze zrobiliśmy.

– Dziękuję za rozmowę.

Pokój nauczycielski zamienił się w miniwarsztat 
krawiecki.

Maseczki na wagę złota
Są znani z wolontariatu i pomocy drugiemu człowiekowi. Teraz połączyli siły na rzecz lokalnej ludności i personelu medycznego. Mowa o społecz-
ności Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Zdzieszowicach i członkach klubu seniora przy DFK Zdzieszowice. Cel jest jeden: produkcja maseczek.

Z Adrianem Kobzą z Rozwadzy – budowniczym gitar klasycznych – rozmawia Andrea Smolarz.

Instrument to nie mebel – on musi jeszcze grać

To jest moja pasja – robię to poza pracą, zawodowo 
zajmuję się czym innym. To hobby po godzinach (fot. 
archiwum prywatne).
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- Z wykształcenia nie 
jest Pan historykiem, 
a jednak prowadzi Pan 
popularny portal interne-
towy poświęcony historii 
lokalnej. Jak do tego do-
szło?

- Tak, to prawda, nie 
jestem z wykształcenia 
historykiem i za historyka 
się też nie uważam. To co 
robię to moja pasja i hob-
by, natomiast jeśli chodzi 
o popularność portalu, nie 
mnie to oceniać, aczkol-
wiek liczba osób odwiedza-
jących codziennie „Nasz 
Gogolin” na Facebooku 
świadczy o tym, że raczej 
chyba tak jest. Od samego 
początku moim zamiarem 
było zarchiwizowanie i pu-
blikowanie w jednym miej-
scu jak największej ilości 
informacji, zdjęć i wspo-
mnień związanych z Gogo-
linem. 8 marca tego roku 
„Nasz Gogolin” obchodził 
swoje piąte urodziny. W 
ciągu tych lat pro�l od-
wiedziło mnóstwo ludzi z 
całego świata. Wspomnieć 
należy, że „polajkowali” go 
nie tylko Europejczycy, ale 
również osoby z Argentyny, 
USA, Australii, Wietnamu 
czy Wyspy Świętego Toma-
sza i Wyspy Książęcej. W 
tej chwili prawie 3,3 tys. 
osób lubi „Nasz Gogolin”, 
a połowa z nich odwiedza 
ten pro�l codziennie., co 
mnie bardzo cieszy.

- Czy zaintereso-
wanie lokalną historią 
towarzyszyło Panu już 
od dzieciństwa? Jaki był 
przełomowy moment, w 
którym zainteresował się 
Pan historią Gogolina?

- Zawsze byłem ciekawy 
otaczającego mnie świata. 

W dzieciństwie interesowa-
ło mnie wiele rzeczy, jednak 
najważniejsza dla mnie była 
piłka nożna. Każdą wolną 
chwilę spędzałem, kopiąc 
piłkę. Tak więc w tamtych 
czasach lokalna historia na 
pewno nie była moją pasją. 
Wszystko co mnie wtedy 
otaczało, wydawało się być 
wiecznym i niezmiennym. 
Zakłady wapiennicze były 
„od zawsze”, po „rossban-
ce” jeździły ciufki i woziły 
kamień do wapienników, 
bociany co roku na wiosnę 
przylatywały do Gogolina, 
a wczesną jesienią jeździł 
furą gospodarz, który 
dzwoniąc dzwonkiem, 
głośno wołał „kaaaapusta”, 
zachęcając tak do jej kup-
na. Wszystkie te rzeczy 
były dla mnie wtedy czymś 
oczywistym i nie wyobra-
żałem sobie, aby mogło 
być inaczej. Czas pokazał, 
jak bardzo się myliłem. 
Impulsem, który zapocząt-
kował moje poważne za-
interesowanie przeszłością 

Gogolina i jego najbliższej 
okolicy, była bez wątpienia 
wystawa autorstwa mojej 
nauczycielki muzyki ze 
szkoły podstawowej, Pani 
Elżbiety Klimas (Bedna-
rek). Wystawa ta składała 
się z wielu kolaży fotogra-
�cznych przedstawiających 
te same miejsca w Gogo-
linie w różnych okresach 
czasowych. Jedno zdjęcie 
przedstawiało np. budynek 
piekarni Drost przy ulicy 
Strzeleckiej w latach 70., 
a drugie ten sam obiekt 
współcześnie. Wystawę tę 
wyeksponowano w oknach 
wystawowych byłego DH 
„Ze�r”, dzisiejszego Gmin-
nego Centrum Kultury. 
Zobaczyłem ją podczas nie-
dzielnego spaceru z rodziną 
i to mnie zainspirowało. 

- Czy można powie-
dzieć, że Gogolin jest 
wyjątkowy pod względem 
historii lokalnej?

- Gogolin jest tak samo 
wyjątkowy, jak wszystkie 
miejsca na świecie. To 

miasteczko jest wyjątkowe 
przede wszystkim dla jego 
mieszkańców oraz dla lu-
dzi, których losy zetknęły 
się kiedykolwiek z tym 
miejscem. Choć pierwsze 
wzmianki o Gogolinie po-
chodzą z 1223 roku, to de 
facto o udokumentowanej 
tekstami, a później foto-
gra�ami historii możemy 
mówić dopiero od momen-
tu oddania do użytku linii 
kolejowej Opole - Kędzie-
rzyn i stacji, co miało miej-
sce w 1845 roku. To wtedy 
nastąpił „gogoliński boom 
ekonomiczny”, zjeżdżali się 
do nas inwestorzy głównie 
pochodzenia żydowskiego, 
piece wapiennicze powsta-
wały jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu, a sam 
Gogolin z najbiedniejszej 
wioski ówczesnego powiatu 
Gross Strehlitz (Strzelce 
Opolskie) zaczął z roku na 
rok urastać do roli centrum 

przemysłu wapiennicze-
go, nie tylko w najbliższej 
okolicy, ale na całym Ślą-
sku. Lata mijały, zakłady 
wapiennicze wypalały 
wapno, dając pracę i utrzy-
manie wielu pokoleniom 
gogolinian, przybywało 
mieszkańców, aż w koń-
cu 1 stycznia 1967 roku 
Gogolin otrzymał prawa 
miejskie. Dziś nie ma już 
zakładów wapienniczych, 
a o czasach kiedy „Gogolin 
wapnem stał” przypomi-
nają nam zachowane dla 
potomnych, odrestaurowa-
ne trzy piece wapiennicze 
Dombrovsky’ego stojące w 
centrum miasta. Na czym 
polega wyjątkowość Gogo-
lina? Moim zdaniem jest to 
składowa kilku czynników. 
Przede wszystkim jest to 
fakt, iż Gogolin pomimo 
tego, że jest od ponad 50 
lat miastem, nie zatracił 
całkiem swych cech z prze-
szłości. Po drugie jest to 
„klimat” Gogolina, bardzo 
charakterystyczny, mało-

miasteczkowy, z mieszkań-
cami szanującymi swoją 
prywatność, a jednocześnie 
otwartymi na innych. To 
taki mały paradoks, który 
dodaje jeszcze większej wy-
jątkowości Gogolinowi. W 
kontekście historycznym 
Gogolin na pewno też jest 
wyjątkowy. To u nas miały 
miejsce wydarzenia, które 
zapisały się nie tylko na 
kartach lokalnej, ale rów-
nież europejskiej historii. 
Gogolin w swoich kroni-
kach miał co zapisywać 
dużą czcionką… Można by 
o tym dużo opowiadać.

- Co motywuje i inspi-
ruje Pana do poszukiwań 
historycznych?

- Motywować jakoś spe-
cjalnie mnie nie trzeba. In-
spiracji dostarcza mi każdy 
dzień spędzony w Gogoli-
nie. Codziennie dowiaduję 
się czegoś nowego, coś się 
dzieje, ktoś podrzuca mi 

jakieś materiały lub wspo-
mni o czymś ciekawym. Im 
dłużej zajmuję się historią 
Gogolina, tym bardziej 
utwierdzam się w prze-
konaniu, że jeszcze wiele 
niezwykle ciekawych rzeczy 
pozostało do odkrycia i 
że jeszcze mnóstwo pracy 
przede mną.

- Skąd bierze Pan zdję-
cia i informacje udostęp-
niane na profilu?

- 80% informacji i zdjęć 
pochodzi z internetu. Prze-
czesywanie różnych stron, 
forów, aukcji internetowych 
czy chociażby bibliotek cy-
frowych jest czasochłonne, 
ale niejednokrotnie przyno-
si wspaniałe efekty. Dzięki 
internetowi mamy dostęp 
do archiwów z całego świa-
ta. Pozostałe 20% materia-
łów pochodzi z prywatnych 
archiwów mieszkańców 
Gogolina i okolicy oraz z 
różnych publikacji.

- Największe „odkry-
cie”, jakiego udało się 

Panu dokonać w trakcie 
tworzenia i funkcjonowa-
nia „Naszego Gogolina” 
to…

- Nie klasy�kuję i nie 
ustalam rankingu swoich 
odkryć. Wszystkie one są 
dla mnie jednakowo ważne 
i cenne. Największymi dla 
mnie skarbami są rozmowy 
z mieszkańcami, szcze-
gólnie tymi najstarszymi. 
Żal tylko, że jest ich coraz 
mniej. Rozmowy to dla 
mnie największe odkrycie, 
odkąd zająłem się Gogoli-
nem i jego przeszłością.

- Czy pasja polegająca 
na zgłębianiu lokalnej 
historii jest jeszcze w tych 
czasach doceniana?

- Różnie z tym bywa. 
Starsze pokolenia gogoli-
nian na pewno doceniają 
to, co robię i chętnie czy-
tają posty dotyczące jego 
przeszłości. To największa 
nagroda jaką otrzymuję od 
internautów za swoją pra-
cę. W moim odczuciu nie-
co gorzej wygląda sprawa z 
zainteresowaniem przeszło-
ścią pokolenia dzisiejszych 
nastolatków. Trudno jest 
ich przekonać, że historia 
lokalna jest istotną czę-
ścią ich życia. Myślę, że 
kiedy dzisiejsza młodzież 
osiągnie wiek 30-35 lat, 
zatęskni za przeszłością i 
chętnie - chociażby przez 
archiwalne posty na pro�lu 
„Nasz Gogolin” - też cofnie 
się wirtualnie w czasie.

- Można jakoś Panu 
pomóc w kreowaniu „Na-
szego Gogolina”? W wielu 
domach znajdują się cen-
ne pamiątki minionych 
czasów…

- Każdy może współ-
tworzyć „Nasz Gogolin”. 
Wystarczy tylko podzielić 
się swoimi skarbami, jakich 
pełno w szafach, szu�adach 
czy na strychach domów. 
Nie chodzi mi tutaj o to, że 
chciałbym je dla siebie na 
własność. Wystarczy zgłosić 
się do mnie poprzez wiado-
mość na Facebooku „Nasz 
Gogolin”, wiadomość 
e-mail lub telefon. Chętnie 
wypożyczę dane rzeczy, aby 
je zeskanować lub sfotogra-
fować, a następnie zwrócę 
właścicielom. Apeluję do 
wszystkich, którzy posiada-
ją cokolwiek, co wiąże się z 
Gogolinem lub najbliższą 
okolicą. Nie pozwólcie, aby 
historia tej ziemi skończyła 
na śmietnisku!

- Dziękuję za rozmo-
wę. 

Z Robertem Winiarzem, administratorem pro�lu na Facebooku „Nasz Gogolin”, rozmawia Andrea Polański.

Gogolin jest wyjątkowy

Zawsze byłem ciekawy otaczającego mnie świata - 
mówi Robert Winiarz.

W kolekcji pana Roberta znajduje się wiele cieka-
wych zbiorów.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTAMEN-
TY NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależnym 
garażem i miejscem postojo-
wym. Budowa ruszyła! www.
naprusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, bal-
kon, piwnica, stan dobry, 

225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m2, działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m2, działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m2, działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m2, działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzin-
ny, 250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m2, działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m2, działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m2, działka 3,4 a, 

stan dobry, 499 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m2, działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m2, działka 5 
a, stan dobry, 639 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m2 parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

USŁUGI
• Pranie, Czyszczenie tapi-
cerek meblowych, dywa-

nów, wykładzin, renowacja 
skóry. Dobre ceny z dojaz-
dem! Tel. 661 968 049

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
o g ó l n o b u d ow l a nyc h 
na terenie Niemiec, Pol-
ski. Praca legalna. Tel. 
727-686-699, zw12.78@
wp.pl”

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:
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Z A M K O W Y  MŁY N ,  U L .  MŁYŃS K A  3

4 7 - 3 0 0  K R A P K O W I C E
B L I S K O  R Y N K U ,  T UŻ  P R Z Y  R Z E C E
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Babski comber to 
coroczna zabawa organi-
zowana na zakończenie 
karnawału, podczas której 
bawią się wyłącznie panie 
i koniecznie w przebra-
niach. Panom tego dnia 
wstęp wzbroniony. Kobie-
ty uznają babski comber 
za część wspólnego dzie-
dzictwa kulturowego. Po-
nadto, to wydarzenie łączy 
kobiety w różnym wieku, 

o różnym statusie społecz-
nym i różnych przekona-
niach. To także okazja dla 
kobiet samotnych, aby 
wziąć udział w zabawie 
karnawałowej.

O wpis na Listę Nie-
materialnego Dziedzictwa 
Kulturowego starało się 
w sumie 17 grup kobiet z 
całego regionu. Niemały 
udział miały w tym przed-
sięwzięciu zarówno lokal-
na grupa kobiet z Borek 
Wielkich, fundacja Opol-
skie Dziouchy, a także po-
słanka Violetta Porowska. 

Wszystkie panie 
zgodnie przyznają, że po 
wojnie tradycja babskich 
combrów zaniknęła, ale w 
ostatnich dziesięciu latach 
zainteresowanie tą zabawą 
tylko dla pań rośnie. To 
motywuje do działania i 
pokazuje, że kobiety chcą 
się spotykać.

W jednej z regional-
nych rozgłośni radiowych 

szefowa fundacji Opolskie 
Dziouchy Sandra Mu-
rzicz podkreślała, że dla 
kobiet to jest szczególnie 
ważne, że impreza trochę 
traktowana po macosze-
mu, jako takie spotkanie 
kobiet w babskim gronie, 
została uznana. To ważne 
dla całego regionu, bo z 
jednej strony to ogromna 
promocja, a z drugiej do-
cenienie kobiet, ich pracy, 

zaangażowania, tego, że 
im się chce, że chce im 
się spotykać i dzięki temu 
tworzą się właśnie takie 
babskie więzi.

Od teraz babskie świę-
towanie uznano oficjalnie 
za wartość naszego regio-
nu. Listę Niematerialnego 
Dziedzictwa Kulturowego 
z naszego regionu oprócz 
babskiego combra wzbo-
gacają także inne tradycje, 
które wzajemnie się prze-
nikają i dopiero tworząc 
całość mówią więcej o 
naszej tożsamości. Mowa 
tu między innymi o krzy-
żokach w Borkach Małych, 
czyli zwyczaju przygoto-
wywania przez dwunastu 
młodych mężczyzn bramy 
wielkanocnej z wydmuszek 
oraz procesji Bożego Ciała 
z tradycją tworzenia dywa-
nów kwietnych w Kluczu, 
Olszowej, Zalesiu Śląskim 
i Zimnej Wódce.

(dodi), fot. (kb)

W naszym regionie babski comber to prawdziwy kar-
nawałowy hit wśród pań.

Babski 
comber  

jest naszą 
wizytówką

Znany w niemal każdej wsi w naszym re-
gionie zwyczaj organizowania w zapusty 
babskiego combra został wpisany na Listę 
Niematerialnego Dziedzictwa Kulturowego. 
Formalne starania trwały rok. 
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K r a p kow i c k i e g o

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach 
ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w  Krapkowicach 

oraz na stronach internetowych urzędu został podany 
do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do najmu na czas nieoznaczony 

dotychczasowemu najemcy obejmujący części działek: nr 
29 m. 3, nr 77/2 m. 1, nr 55 m. 1, obręb Krapkowice.

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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W rundzie rewanżowej 
krapkowiczanki rozegrały za-
ledwie dwa mecze. W ostatni 
dzień lutego ograły na wyjeź-
dzie 28-21 Start Michałkowi-
ce, by tydzień później przed 
własną publicznością rozpra-
wić się 32-25 z rzeszowskim 
Handballem. Grania w tym 
roku było zatem jak na lekar-
stwo i zanim nasze piłkarki na 
dobre rozpoczęły rundę wio-
senną, musiały pogodzić się z 
przedwczesnym zamknięciem 
hal. Decyzja związkowych 
władz nie była zaskoczeniem 
dla klubu z Otmętu, bo kilka 
dni wcześniej zapadła decyzja 
o zakończeniu ligowej rywa-
lizacji w męskiej i kobiecej 
PGNiG Superlidze.

- Zdrowie jest wartością 
nadrzędną, dlatego nie ma co 
ryzykować zarażenia wirusem 
zawodniczek, trenerów czy 
kibiców. Dla nas pozbawione 
sensu byłoby granie bez kibi-
ców. Jako klub na ten moment 
mamy wszystko rozliczone, nie 
ma żadnych zaległości. Mamy 
nadzieję, że świat szybko wróci 

do normy, a my do treningów 
- z nadzieją w głosie mówił 
prezes Otmętu Krapkowice 
Bartosz Banachowski. 

Szybsze zakończenie roz-
grywek spowodowało także 
zmiany w regulaminach. 
Władze ZPRP, obok zacho-
wania aktualnych klasy�kacji 
w każdej z lig, zdecydowały 
się na wyjątkowe podejście do 
kwestii spadków i awansów w 
sezonie 2019/2020. Zdecy-
dowano o braku degradacji w 

każdej z lig, z kolei skrócono 
proces rozegrania barażów mi-
strzów poszczególnych grup I 
ligi. Awans szczebel wyżej wy-
walczyli wszyscy mistrzowie II 
ligi, a w przypadku grupy IV 
kobiet, w której występował 
krapkowicki zespół, dotyczy to 
rezerw chorzowskiego Ruchu. 
„Niebieskie” z kompletem 
punktów w ośmiu rozegra-
nych spotkaniach z pewnością 
na to zasłużyły. Tytuł wicemi-
strzowski przypadł w udziale 

biało-zielonym, które zagrały 
o jeden mecz więcej od cho-
rzowianek, gromadząc przy 
tym 21 „oczek”. Na tę zdobycz 
składają się podwójne wygrane 
z Michałkowicami i Rzeszo-
wem oraz pojedyncze triumfy 
nad Pietrowicami, Dobrze-
niem Wielkim i Zabrzem. 
Krapkowiczanki nieźle wypa-
dły w klasy�kacji strzelczyń, 
którą w związku z nierówną 
ilością rozegranych meczów 
opracowano na podstawie 

średniej liczby zdobywanych 
bramek. W pierwszej piętnast-
ce „armat” znalazły się aż trzy 
przedstawicielki naszego klu-
bu. Najwyżej, bo na 9. miejscu 
sklasy�kowana została 17-let-
nia rozgrywająca Aleksandra 
Kuźnik, która zdobyła 44 gole 
przy średniej 4,89 bramek na 
mecz. Cztery pozycje niżej 
sklasy�kowano Agnieszkę Go-
łąbek (13. miejsce, 42 bramki, 
średnia 4,67), a 14. lokata 
przypadła w udziale Sabinie 
Orlik (37 bramek, średnia 
4,63). Co ciekawe, ranking 
najskuteczniejszych otwiera 
zawodniczka przedostatniego 
w tabeli TOR-u Dobrzeń 
Wielki. Paulina Kuchczyńska 
– bo o niej mowa - legitymuje 
się 52 zdobyczami bramkowy-
mi przy średniej 7,43 na jedno 
spotkanie. W minionym sezo-
nie kadrę Otmętu tworzyły: 
bramkarki - Karolina Osow-
ska, Patrycja Mazurkiewicz, 
Ewelina Miesiączek; rozgry-
wające - Agnieszka Blozik (16 
goli), Nicole Chmielewska 
(10), Aleksandra Kuźnik (44), 

Kinga Łapszyńska (13), Klau-
dia Maczulis, Marcelina Mi-
goń (20), Małgorzata Olfans 
(4), Paulina Rendchen (2), 
Agnieszka Kochanowska-Wi-
stuba (11), Natalia Staszkie-
wicz (23); skrzydłowe - Olga 
Zwolenik (7), Sabina Orlik 
(37), Katarzyna Medwid (2), 
Bożena Kuźmik (5), Magdale-
na Bielecka (2) oraz obrotowe 
- Agnieszka Gołąbek (42), 
Monika Maczulis, Aleksandra 
Stopa (10), Aleksandra Koło-
dziej (1) i Aleksandra Szwaj-
kiewicz (3). Szkoleniowcem 
zespołu jest Maciej Haupa, 
trenerką bramkarek Barbara 
Henne, a kierownikiem dru-
żyny Łukasz Rendchen.

Piłka ręczna  
– II liga kobiet, grupa 4

1. Ruch II Chorzów  8  24 321-153
2. Otmęt Krapkowice  9  21 252-201
3. Nails Company Zabrze    
 8  18 218-187
4. Handball Rzeszów  9  15 239-228 
5. Start Pietrowice Wielkie    
 9  12 222-257
6. Start Michałkowice  8  18 189-218
7. TOR Dobrzeń Wielki  9  3 154-238
8. SPR JKS II Jarosław  8  3 128-241

(raul)

Oferta
Wielkanocna

Zam�wienia �wiąteczne składa� można

do dnia 08.04.2020

tel: 600 965 777 lub 603 792 655 

realizujemy zam�wienia na �wiąteczne potrawy

m.in. żurek �ląski z kiełbasą, pasztet wielkanocny,

kaczka z jabłkami, pieczenie mięsne, kluski �ląskie

Piłka ręczna – II liga kobiet

Szczypiornistki już nie zagrają
Zarząd Związku Piłki Ręcznej w Polsce z uwagi na zagrożenie związane z koronawirusem podjął decyzję o przedwczesnym zakończeniu 
rozgrywek ligowych w Polsce. Dotyczy to wszystkich poziomów rywalizacji. Tym samym sezon dla szczypiornistek Otmętu z końcem marca 
kategorycznie dobiegł końca.

Aleksandra Kuźnik, Agnieszka Gołąbek i Sabina Orlik w sumie zdobyły dla krapko-
wickiego Otmętu aż 123 bramki.
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Siedem dekad obrowiec-
kiego futbolu to czas wzlotów 
i upadków. Wśród tych pierw-
szych kibice LKS-u jednym 
tchem wymieniają okres, gdy 
ich „eksportowa” drużyna 
awansowała do najwyższej 
klasy rozgrywkowej naszego 
województwa. W sezonie 
2007/2008 oparta w sporej 
mierze na graczach z Krapko-
wic ekipa Obrowca osiągnęła 
historyczny sukces, zajmując 
2. miejsce w rozgrywkach 
klasy okręgowej. Dało to pod-
opiecznym trenera Bartłomie-
ja Borysewicza promocję do 
IV ligi, podobnie zresztą jak 
mistrzowi tej grupy – Victorii 
Cisek. Ta ostatnia rok później 
z hukiem opuściła seniorską 
elitę. Przygoda obrowczan z 
IV ligą trwała o rok dłużej. Co 
ciekawe, w końcowym rozra-
chunku okręgówki obrow-
czanie okazali się zespołem z 
najmniejszą ilością porażek (4 
przegrane mecze w 30 spotka-
niach) i najlepszą obroną (25 
straconych goli). 

Debiutanckim występem 
LKS-u wśród najlepszych 
było wyjazdowe starcie z 
Polonią Nysa. Nie padła 
w nim ani jedna bramka, 
ale już tydzień później fani 
naszego zespołu doczekali 
się tra�eń. LKS znowu grał 
na obcym terenie i choć w 
Bogdanowicach z tamtejszym 
Startem zdobył aż 3 bramki, 

wzbogacił się tylko o punkt, 
bo mecz zakończył się re-
misem 3-3. Na premierową 
wygraną beniaminek musiał 
czekać do 6 września 2008 
roku. W 5. kolejce podejmo-
wał on Start Dobrodzień i po 
bardzo dobrym meczu ograł 
rywala 3-1. Do historii klubu 
przeszły szczególnie mecze z 
mocną wówczas Piotrówką, 
Startem Dobrodzień (o�-
cjalnie stanowiący rezerwy 
pierwszoligowego MKS-u 
Kluczbork – przyp. red.) czy 
Oderką Opole. Z tą ostatnią 
w sezonie 2009/2010 związ-
kowa centrala uznała mecze 
za te z gatunku podwyższo-
nego ryzyka, dlatego grając w 
roli gospodarza, koniecznym 
było zapewnienie na wła-
snym obiekcie zwiększonej 
ilości ochrony. Trudności 
organizacyjne LKS-u spra-
wiły, że kluby dogadały się w 

kwestii zamiany gospodarza 
i jesienne zawody zamiast w 
Obrowcu rozegrano na mu-
rawie stadionu przy Oleskiej 
51. Działacze LKS-u chcąc, 
by ich drużyna zagrała przy 
sztucznym oświetleniu z po-
mocą sponsorów sami opłaci-
li koszty odpalenia jupiterów! 
Obrowiec przegrał z później-
szym mistrzem ligi 0-4, ale 
liczyła się możliwość zagrania 
na obiekcie i w warunkach, 
których mało kto mógł do-
świadczyć na tym szczeblu 
rozgrywek. Wiosenny re-
wanż z udziałem około setki 
kibiców gości był wielkim 
świętem dla Obrowca. Tak 
tamten pojedynek opisywały 
wtedy opolskie media: „LKS 
zagrał bez respektu dla sil-
niejszego rywala, czego efek-
tem był gol strzelony przez 
gospodarzy w 42. minucie. 
To fakt godzien podkreślenia, 

ponieważ niebiesko-czerwoni 
w całym sezonie stracili ich 
ledwie 7, a tej wiosny zda-
rzyło się to tylko raz” (spor-
toopolski.pl). „Sektor dla 
kibiców gości na trybunach 
w Obrowcu zamilkł na chwi-
lę w 42. minucie. Wówczas 
próbkę umiejętności pokazał 
najlepszy snajper LKS-u - 
Paweł Nowak, który zdobył 
kontaktową bramkę” (nto.
pl). Sporą atrakcją była także 
wizyta „międzynarodowej” 
Piotrówki. Katem gospoda-
rzy okazał się zdobywca 2 
bramek Roland Emeka John, 
który po zakończeniu sezonu 
tra�ł do pierwszoligowca w 
Kluczborku. Skończyło się na 
porażce 1-3, a jedyne tra�e-
nie dla miejscowych zdobył 
Paweł Nowak, dobijając 
odbitą od słupka futbolówkę 
po strzale Bartosza Brzozow-
skiego. 

W drugim swoim sezonie 
na poziomie IV ligi Obrowiec 
odniósł jedynie 4 zwycięstwa, 
ogrywając 3-1 GKS Starościn 
i Polonię Głubczyce, 3-0 GKS 
Grodków oraz 2-1 Zryw Wy-
soka. Wszystkie triumfy miały 
miejsce na własnym boisku, 
a jedyny punkt „w delegacji” 
wyszarpali na murawie w 
Czarnowąsach. Skromny do-
robek punktowy spowodował, 
że w tabeli LKS wyprzedził 
jedynie Zryw i właśnie w to-
warzystwie teamu z Wysokiej 
oraz Olesna opuścił szeregi 
czwartoligowców. Kadra ze-
społu mocno się posypała, 
bo do A-klasowego Otmętu 
odeszli Piotr Adamek, Piotr 
Wronka, Krystian Hamulski, 
Denis Opioła, Adrian Mutke 
i Paweł Nowak, z kolei szeregi 
Chemika Kędzierzyn-Koźle 
zasilili Piotr Szczudrawa i 
Łukasz Flis. W takich oko-
licznościach działacze klubu 
z Obrowca zrezygnowali z gry 
w następnym sezonie w lidze 
okręgowej, zgłaszając drużynę 
do rozgrywek „serie B”. W 
niej LKS gra do dzisiaj. 

– Z tamtej drużyny w 
Obrowcu zostałem tylko ja – 
opowiada Przemysław Landas. 
– Mieszkam tutaj, dlatego do-
skonale wiem, jak często z łezką 
w oku kibice wspominają stare 
dobre czasy. Mała wieś była 
wtedy na ustach wszystkich, w 
czym wielka zasługa naszych 

kolegów „zza miedzy”. Nie 
wiem, jak to wyglądało wtedy 
w kwestiach organizacyjnych 
w klubie, bo byłem wtedy 
młodzieżowcem i po prostu 
niewiele wiedziałem na ten te-
mat. Mnie jednak z pewnością 
niczego nie brakowało. Mieli-
śmy zapewnione świetne wa-
runki do trenowania, poza tym 
fajną sprawą było to, że wszyscy 
byliśmy blisko siebie także poza 
boiskiem. Takie spotkania jak 
te z Oderką, Piotrówką czy 
wcześniej derby w okręgówce 
z Unią jeszcze przez lata będą 
przedmiotem opowiadań na-
szych mieszkańców – zauważa 
popularny „Landi”. 

W tym roku jego klubowi 
„stuknie” siedemdziesiątka, 
jednak wobec pandemii ko-
ronowirusa obchody święta są 
poważnie zagrożone. 

– W planie mamy dwu-
dniowe świętowanie połączo-
ne z dobrze znanym wszystkim 
turniejem rzutów karnych. To 
będzie już 10. edycja naszej 
zabawy. Wszystko przygo-
towane jest na lipiec, więc 
jeszcze trochę czasu zostało. 
Liczymy, że temat z wirusem 
się uspokoi i będziemy mogli 
uczcić klubowy jubileusz z na-
szymi mieszkańcami – dodaje 
Przemysław Landas. 

Trzymamy kciuki, by pla-
ny wypaliły!

(raul)

W ostatni piątek marca 
Zbigniew Boniek i Sekretarz 
Generalny PZPN Maciej 
Sawicki zaprezentowali pro-
jekt pomocowy dla klubów 
piłkarskich. Oferta władz 
związkowych dotyczy za-
równo obecnego sezonu, 
jak i rozgrywek zaplanowa-
nych na lata 2020/2021. 
W bieżących rozgrywkach 
zarząd PZPN postanowił 
utrzymać projekt Pro Junior 
System na dotychczasowym 
poziomie, zobowiązując 
się do wypłaty nagród naj-
lepszym klubom w pełnej 
wysokości nawet w sytuacji 
nierozegrania wszystkich 
spotkań objętych ligowymi 
terminarzami. Bonusem w 
tej samej kategorii będzie 
wypłata środków w ramach 
wsparcia solidarnościowego 
dla tych klubów, które nie 

zajmą miejsc premiowanych 
regulaminowo nagrodami. 
Dotyczyć to będzie wszyst-
kich klubów uczestniczą-
cych w rozgrywkach I, II 
oraz III ligi. W ramach tego 
pomysłu trzecioligowcy (56 
klubów) otrzymają po 20 
tysięcy złotych na klub, ligę 
wyżej będzie to kwota 100 
tysięcy, a w I lidze 120 tysię-
cy na klub. 

W sezonie 2020/2021 
centrala związkowa do�nan-
suje cztery najwyższe szcze-
ble rozgrywek. Ekstraklasa 
dostanie łącznie 30 mln 
złotych, I liga – 10 mln, II 
liga – 6 mln, a III liga 4 mln. 
Przekazane środki mają po-
móc klubom w zachowaniu 
ciągłości szkoleniowej grup 
młodzieżowych. W przy-
szłym sezonie nadal funk-
cjonował będzie system Pro 

Junior System, a środki na 
to przeznaczone będą sięgać 
2,5 mln złotych w ekstra-
klasie, 6 mln szczebel niżej, 

po 4 mln w II i III 
lidze oraz 1,6 mln 
w IV ligach. W 
przyjętym progra-
mie pomocowym 
PZPN pochylił się 
także nad potrze-
bami amatorskich 
klubów, które 
również odczują 
skutki niezwykle 
trudnej sytuacji w 
naszym kraju. W 
n a d c h o d z ą c yc h 
rozgrywkach (se-
zon 2020/2021) 
zawieszone zostaną 
opłaty ryczałtowe 
za udział w senior-
skich ligach po-
cząwszy od III ligi, 
a skończywszy na 

klasie C. PZPN do�nansuje 
w tym zakresie wojewódzkie 
związki, z tym że te będą 

zobowiązane do przezna-
czenia ich na zakup sprzętu 
sportowego dedykowanego 
drużynom młodzieżowym 
uczestniczącym w o�cjal-
nych rozgrywkach. Ponadto 
władze centrali zadeklarowa-
ły też kontynuowanie zwol-
nienia wszystkich klubów z 
obowiązku ponoszenia opłat 
z tytułu uczestnictwa w roz-
grywkach juniorskich. 

Zmiany na plus dotyczą 
też �nansów w rozgrywkach 
Pucharu Polski. Od sezonu 
2020/2021 kluby biorące 
udział na etapie centralnym 
tych zmagań będą mogły 
liczyć na zwiększenie wyso-
kości nagród �nansowych 
z tego tytułu o 50 procent. 
Ciekawostką jest fakt re-
gulaminowy PP, który od 
następnej edycji począwszy 
od 1/32 �nału przewiduje 

konieczność udziału w me-
czu 2 zawodników o statu-
sie młodzieżowca (rocznik 
1999 i młodsi). Do tej pory 
ów wymóg dotyczył wyłącz-
nie spotkań ligowych. Na 
pomoc będą mogły liczyć 
kluby mające w swoich 
strukturach zespoły kobiece. 
PZPN przeznaczy bowiem 3 
mln złotych na reorganizację 
rozgrywek szczebla central-
nego, zwiększył pulę nagród 
�nansowych w ekstralidze i 
PP, zapowiedział utworzenie 
rozgrywek Centralnej Ligi 
Juniorek U-17 i U-15, a tak-
że uruchomienie programu 
Talent PRO. Dodatkowo 
kluby piłki kobiet będą mo-
gły liczyć na do�nansowanie 
w podwójnej wysokości niż 
to miało miejsce do tej pory 
z dodatkowej puli PZPN.

(raul), fot. (PZPN)

W przyszłym sezonie od III ligi 
w dół PZPN zwolni kluby z opłat 
ryczałtowych i za uczestnictwo w 
rozgrywkach juniorskich.

Sport – piłka nożna

Centrala pomoże klubom
Polski Związek Piłki Nożnej zaoferował pakiet pomocowy dla klubów szczebla centralnego i niższych klas rozgrywkowych. Ma on na celu uła-
twienie zrzeszonym klubom funkcjonowania w okresie pandemii wirusa, jak i w późniejszym czasie.

Przeżyjmy to jeszcze raz - piłka nożna

Wspomnienia z łezką
LKS Obrowiec obchodzi w tym roku 70-lecie istnienia. Jego seniorska drużyna obecnie rozgrywa swoje mecze w popularnej „B-undeslidze”, ale 
mieszkańcy wciąż wracają do wspomnień z najlepszego okresu w historii klubu. Dwa sezony pobytu w elicie Opolszczyzny pozostawiły po sobie 
sportową infrastrukturę w małej wsi pod Gogolinem.

Tak prezentował się obrowiecki czwartoligowiec.
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